
ialezytość pocztowa uiszczom g o tlw z* C fe n a  SfgZ 25  g rGŁOS NARODU
w*

j  NR. 3 . —  ROK XL.
R E D A K C J A ,  A D M I N I S T R A C J A  i D R U K A R N I A  K R

K O N T O  C Z E K O W E  P. K. 0. W A R S Z A W A  149 055 — —  KON
A K O W ,  U L I C A  SW. K R Z Y Z A  L.  11. |
T O  CZKKO v e  P U K .  O.  K R A K Ó W  401.099. |

W T O R E K

3  S T Y C Z N I A  1933.

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :
W  K ra k o w ie  

7. o d n o s z e n ie m  he*  o d n o s z e n ia

tfa  c a ły m  o ł j s s s tz e  P a ń s tw a  D olsk. 
x  © rx eav łłrą  p o c z to w ą Z a g r a n ic a P r z e d p ła ta  z n iż o n a  

d la  n a a e z v c e l * tw a  lu d o w e* ©
Za każdą zwaną 

adrasa
dnnMa SI ar.w es>e<'zn'f 6-25) f i .  I 5*70  rt . xł. 9  50 /,!. .<* 70  zł.

RedaU cja u ie z a m ó w io n y ch  a rty k u łó w  n ie  zw raca  i a .e  honoruje ,  l is tó w  n ieo a ła e o i iy c ł i  n ie  orzyjm u ie .
TELEFONY: REDAKCJA Nr. 101-90 AJMHI Sf RAUH Nr. 133-44. OUJURYI A Nr. 133-44  i 144-06

Zawsze ci sami...
T eg o  sam ego  d n ia , iriedy  u ży w an y  do 

sp ec ja ln y ch  p o słu g  „ I lu s tro w a n y  K u rje r  Co­
d z ie n n y 44 zam ieścił o b sz c raą  in sp iro w an ą  
n o ta tk ę , k tó re j ,  ja k  to m ieliśm y już spo­
sobność  zazn aczy ć , p rzy św ieca ły  d w a  zu ­
p e łn ie  w y raźn e  cele : w y w o łan ie  zam iesza­
n ia  w  opin ji p u b liczn e j, zd ecy d o w an ie  n ie ­
p rzy c h y ln ie  u spo so b io n ej-d o  re fo rm a to rsk ic h  
zam ierzeń  m in. Ję d rz e je w ie z a  w  dziedz in ie  
u s tro ju  w yższego  sz k o ln ic tw a , o raz w y tw o ­
rzen ie  w ra że n ia , że ko lom  n au k o w y m  w  w al 
ce o zach o w an ie  au to n o m ji u n iw e rsy te c k ie j 
zu p e łn ie  nic chodzi o p ra w a  i in te re sy  m ło ­
dzieży  ak a d e m ic k ie j — tego  sam ego  d n ia , 
ty lk o  w  p a rę  g o d z in  później, za  p o ś re d n ic ­
tw em  p ó in rzęd o w ej „ I s k ry “ , o p u b lik o w a n y  
zo s ta ł p ro je k t u s ta w y  o szko łach  a k a d e m ic ­
k ich , w  św ie tle  k tó re g o  i re d a k c ja  „I. K . C.“ 
i je j in sp ira to rz y  znaleźli się, pow iedzm y ła ­
g o d n ie , w  sy tu a c ji d o sy ć  s w o is te j . . .  J a k  
zaw sze, ta k  i ty m  razem , o k az a ło  się, że 
k ła m stw o  m a k ró tk ie  nog i. N ie doszło  bo ­
w iem  ani ..do u zg o d n ien ia  stanow iska, re ­
p rez e n ta n tó w  ś w ia ta  u n iw e rsy te c k ie g o  z m i­
n is tre m  o św ia ty 4', an i n ie  z o s ta ły  u su n ię te  
z p ro je k tu  te  p o stan o w ien ia^  o „ k tó re  to c z y ­
ła  się po lem ika i k tó re  św ia t u n iw e rsy te c k i 
u w a ż a ł za  n a ru sz e n ie  a u to n o m ji44. W sz y s tk ie  
te  p o s ta n o w ien ia  p o z o s ta ły  w  ogłoszonym i 
św ieżo  p ro jek c ie , n a s tą p i ły  je d y n ie  p ew n e 
ich z łag o d z en ia  p o d  w zg lędem  fo rm alnym .

N ajw ięce j za s trze że ń  i s ta n o w cz y ch  sp rze­
ciw ów  w y w o ły w a ły , ja k  w iadom o , te  p o s ta ­
now ienia p ro je k tu  m m . Ję d rz e je w ie z a , k tó re  
d o ty c z y ły  w y b o ru  re k to ra ,  sy s tem u  n o m in a­
cji p ro feso ró w  o raz  m ożliw ości zw ijan ia  k a ­
te d r  i w ydzia łów . P rzec iw k o  ty m  p o s ta n o ­
w ieniom  p ro te s to w a ł n a jen e rg ic zn ie j ca ły  
św ia t n a u k o w y  p rzez u s ta  sw y ch  n a jw y b it­
n ie jsz y ch  p rzed staw ic ie li, za rów no  w  ferm ie  
rez o lu cy j i u ch w a ł se n a tó w  ak a d em ick ich  
j po szczeg ó ln y ch  wy d z ia łó w , do  k tó ry c h  n a ­
stęp n ie  p rz y łą c z y ły  sw ój g ło s  P o lsk a  A ka- 
d e m ja  U m ie ję tnośc i * i W a rsza w sk ie  T o w a ­
rzy stw o  N au k o w e, ja k  rów nież  w  form ie in ­
d y w id u a ln y c h  a r ty k u łó w , zam ieszczonych  
w sz e reg u  d z ien n ik ó w  i czasopism .

C zy odn iosło  to  ja k i sk u te k , ozy g los 
św ia ta  n a u k o w e g o  d o ta r ł  do  p . Ję d rz e je w i-  
c z a  i w p ły n ą ł n a  zm ianę jego  p o g lą d ó w , d o ­
w iad u jem y  się z o p u b lik o w an eg o  p rzez  
„ I s k rę 44 p ro je k tu , k tó r y  w  n a jb liż szy c h ' 
dn iach  m a bym w n ies io n y  do S ejm u  i k tó r e ­
go a u te n ty c z n o ść  n ie m oże byTć z a k w e s tio ­
now ana..

N a jw ię k sz a  in  o w ac ja , ju k ą  w p ro w a d zo ­
no do o s ta te czn ie  ju ż  u s ta lo n e g o  p ro je k tu , 
p o le g a  n a  tern. że sk reślo n o  z n iego  n ie s ły ­
chaną. pop ro ś tu  k la u z u lę , ż e .r e k to r  m oże b y ć  
u su n ię ty  -w ok resie  sw ej k a d e n c ji. N ajp ierw  
m ogło  to  n a s tą p ić  bez podan ia  p rzy czy n , 
p óźn iej z łagodzono  te n  p rzep is  w  te n  sp o ­
sób, że  u su n ię c ie  re k to ra  p rze w id y w a n o  
w  dw óch  w y p a d k a c h : w  raz ie  ch o ro b y , a lb o  
g d y  się o k aże , że n ie  m oże on p o d o łać  sw ym  
obow iązkom  . . .  A le i po te j d o k o n a n e j zm ia 
n ic p rzep is  b y ł je szcze  z b y t ra ż ą c ą  a n o m a ­
lią , a b y  go można, b y ło  u trz y m a ć . I  m in. Ję -  
d rze jew icz  p o szed ł na u s tę p s tw o , k tó re , n a ­
p raw d ę , nie będz ie  go zb y t w iele  k o sz to w a ­
ło, bo i ta k  w y b ó r  re k to ra  będz ie  w  zupe ł­
ności u za le żn io n y  od n iego .

N a  p rzy sz ło ść , zgodn ie  z o s ta te c z n y m

p ro jek tem  u s ta w y  o sz k o łac h  a k a d em ick ich , 
re k to r  będzie  w y b ie ra n y  p rzez  d e leg a tó w  
w y d z ia łó w  n a  l a t  trzy . W y b ó r re k to ra  p o d le ­
g a  za tw ie rd zen iu  p rzez  F rezy  denna R z e c z y ­
p o sp o lite j n a  w n iosek  m in is tra  o św ia ty . 
W  raz ie , jeże li m in is te r odm ów i p rze d s ta w ie ­
n ia  w y b ra n eg o  k a n d y d a ta  P re z y d e n to w i do 
za tw ie rd zen ia , w in n y  się odbyć  w  te rm in ie  
m iesięcznym  n ow e w y b o ry , p rzy czem  b e z ­
w zg lęd n a  w iększość  n ie  je s t  w ym agania- 
W  w y n ik u  now ego  w y b o ru  p rz e d s ta w ia  się 
m in istrow i o św ia ty  dw óch  k a n d y d a tó w , k tó ­
rzy  o trzy m ali n a jw ięk sz ą  ilość g ło só w , a m i­
n is te r  p rz e d s ta w ia  je d n eg o  z n ich  P re z y d e n ­
tow i do za tw ie rd zen ia . P ra w d a , ja k ie  to  p ro ­
s te  . . .  P oco  w  ty c h  w a ru n k a c h  k la u z u la  
o n ieu su w aln o śc i rek to ró w , p rzecież  i  ta k  
zo s tan ie  n im  ty lk o  te n . k o g o  zech ce  p a n  
m in is te r, c h o c ia żb y  za  m m  w y p o w ied z ia ły  
się ty lk o  d w a g ło sy  . .

T a k ie  sam o ustępstw o,; pozbaw ione w sze l­
k ieg o  p ra k ty c z n e g o  znaczen ia , u czy n io n o  
p rzy  n o m in acji p ro feso rów . W e d łu g  p ro je ­
k tu , p ro fe so ró w  zw y cza jn y ch  i n a d z w y c z a j­
ny ch  m ian u je  P re z y d e n t -R zeczypospo lite j 
z p o śró d  k a n d y d a tó w , p rze d s taw io n y c h  
p rzez  m in is tra  o św ia ty  na w n io sek  r a d y  w y ­
dzia ło w ej, p o w zię ty  po w y s łu c h a n iu 'o p in ji  
sp e c ja ln e j kom isji. W  po p rzed n im  p ro jek c ie , 
m ógł zo s tać  p ro feso rem  n ie  k o n ieczn ie  k a n ­
d y d a t  w y d z ia łu , a le  k to k o lw ie k  in n y  p o za  
n im , b y le b y  ty lk o  w y m ien io n y  w  t. z w. a n ­
k iec ie . A le t a  zm ian a  n ie m a  is to tn eg o  zna­
czen ia  w obec togo f a k tu , że m in is te r  m oże 
nie p rze d s taw ić  do n o m in acji k a n d y d a ta  r a ­
d y  w y d z ia ło w ej i w ów czas ra d a  o b o w iąza­
na  je s t  p rz e d s ta w ić  n o w y  w n iosek  n o m in a ­
cy jny- O kazu je s ię  je d n a k , że i te n  p rze p is  
n ie  w y s ta rc z a  m in is tro w i, bo w prow adzono  
do p ro je k tu  in n y , o d d a ją c y  m u  ju ż  c a łk o ­
w itą , b e z a p e la c y jn ą  w ład z ę  n a d  u n iw e rsy te ­
tam i. N a  p rzy sz ło ść  tw o rzen ie  lu b  zw ijan ie  
k a te d r  n au k o  w ych z a rz ą d z a  w  ram a ch  k a ż ­
d o raz o w e g o  b u d ż e tu  m in is te r  p o  w y s łu c h a ­
n iu  opinji r a d y  w y d z ia ło w ej, g d y  chodzi 
o zm ian y  w  ram ach  w y d z ia łu , a  op in ji s e n a ­
tu  — w e w szy s tk ich  in n y ch  w y p a d k a c h . 
T ru d n o  o w ięk szy  je d n o s tro n n y  p rzy w ile j 
d la  m in is tra , o w ięk sze  uza leżn ien ie  o d  n ie ­
g o  n ie  ty lk o  o rg an iz ac ji sz k ó ł ak a d e m ic k ic h , 
a le  i w y b o ru  profesorów 7. D ro g ą  zw ijan ia  k a ­
te d r  m o żn a  się p o zb y ć  k aż d eg o  n ie p o ż ą d a ­
nego  p ro fe so ra , k tó r y  zdo ła ł się  w y m k n ąć  
z sieci p rzep isów  n o m in a cy jn y ch . J a k  w o­
bec tego  będzio  w y g lą d a ć  n ieza leżność  n a u ­
k i, m ożna sob ie  ła tw o  w y o b raz ić  . . .

T a k  p rz e d s ta w ia ją  się  w  p ra k ty c e  te  
w ie lk ie  „ u s tę p s tw a 44 m in. Ję d rz e je w ie z a , je ­
żeli chodzi o w y b ó r r e k to r a  i n o m in a c ję  p ro­
feso rów , te ra z  zobaczm y , ja k  w  p ro jek c ie  
p o tra k to w a n e  s ą  p ra w a  m łodzieży  a k a d e ­
m ick ie j. W szy stk ie  o g ran iczen ia , d o ty c zą ce  

( zw iązków  i s to w a rz y sz e ń  a k a d em ick ich , z n a ­
n e  z p o p rzedn ich  p ro jek tó w , z o s ta ły  u tr z y ­
m ane  w  ca łe j ro zc iąg ło śc i, a  n a w e t n ie k tó re  
z n ich  u le g ły  p o w ażn em u  zao strzen iu . 'W y­
s ta rc z y  pow iedz ieć , że  o rg a n y  b ezp ieczeń ­
s tw a  b ę d ą  m o g ły  w k ra c z a ć  z w łasn e j in ic ja ­
ty w y  n a  te re n  s z k o ły  a k a d em ick ie j, g d y  n ie 
m o żn a  w  iriiny sp o só b  „ u su n ą ć  n ieb ezp ie ­
czeństw u , z a g ra ż a ją c e g o  życiu  lub  zdrow iu  
lu d zk iem u , a lbo  od w ró c ić  c iężk ich  szkód  

4 d la  m ien ia  p u b lic zn e g o 44. D o ty ch c za s  w ładze

Jeszcze o projekcie ustawy o uniwersytetach.
W arszaw a, 2. 1. (Telef. wł.) Doniesienie o 

projekcie nowej ustaw y o szkołach akadem ic­
kich należy uzupełnić pewnem i szczegółami, 
i tak  w sprawie autonom ji gospodarczej projeat 
normuje . spraw ę adm inistracji gospodarczej, 
przewidując, że szkoły m ogą posiadać, naby­
wać . obciążać i zbywać w łasny uajątek  rucho­
my i nieruchom y, przyjm ow ać darow izny i za­
pisy, zaw ierać umowy i zarządzać swoim m a­
jątkiem . Szkole akadem ickiej może być również 
oddany w użytkow anie m ajątek  państw ow y. 
W tym  zakresie szkoły akadem ickie posiadają 
osobowość praw ną.

M ajątkiem szko ły  oraz oddanym  jej w za­
rząd lub w użytkow anie m ajątkiem  państw o­
wym zarządza rektor, k tó ry  dokonuje również, 
po w ysłuchaniu opinji dziekanów, rozdziału mię 
dzy w ydziały szkoły funduszów bądź własnych 
szkoły, bądź też budżetow ych oraz funduszów 
z opłat akadem ickich. U chw ała senatu  akadem i 
ckiego o nabyciu, pozbyciu i obciążeniu nieru­
chomości szkoły  w ym aga zatwierdzenia mini­
stra .-oświaty. Dwa razy  do roku, w  czerwcu i 
w grudniu, rek to r przedstawia, senatow i akade­

mickiemu spraw ozdanie o w yniku adm inistro­
w ania m ajątkiem  szkoły. Senat akadem icki wy- 
p tw ia d a  o tern spraw ozdaniu swej uw agi dla 
m inistra oświaty. Prelim inarz budżetow y szko­
ły akadem ickiej uk łada senat, a  prelim inarze 
budżetow e wydziałów —  rad y  wydziałowe.

W  dziedzinie organizacji nauczania p ro jek t 
ustaw y przewiduje, iż rok akademicki rozpo­
czyna się 1 września i winien, po odliczeniu 
okresu przeznaczonego na egzaminy liczyć co 
najmniej 180 dni wykładowych. Nadzór bezpo­
średni nad przestrzeganiem  tego przepisu nale­
ży do dziekanów a  podział roku  akadem ickiego 
usta la  s ta tu t  szkoły.

W  art. 39. projektu ustaw y czytam y, i i  w 
razie pow stan ia okoliczności uniem ożliw iają­
cych norm alny tok p racy  w  szkole akadem i­
ckiej, zarządzone może być czasowe zawieszenie 
wykładów , ćwiczeń lub czynności zakładów  lub 
zam knięcie szkoły. Całkow ite lub częściowe 
zawieszenie w ykładów , ćwiczeń oraz czynności 
zakładów zarządza rek to r, wnosząc niezwłocz­
nie spraw ę pod obrady  senatu.

---------;o o o :----------

Europa czeka na objęcie władzy przez Roosevelta.
Zawieszenie rokowań handlowych Francji z Ameryką. 

i'aryż. (FAT), uonoszą  z W aszyngtonu do by  kw estja  tego ' długu została w yjaśniona Jo
.La Journee Industrielle44, że nastąp iło  w yja­

śnienie ze strony  urzędowej pogłosek o zupeł- 
nem jakoby  zerwaniu rokow ań handlowych 
między Franie ją  a  Stanam i Zjednoczonemu Ro­
kow ania zostały zawieszone, a to z tego powo­
du, że rząd ustępującego w krótce prezydenta 
H oovcra nie może już prowadzić żadnych ukła­
dów, zwłaszcza handlowych wobec różnic w 
tendencjach cełr.o-politycznych ustępującego 
prezydenta a Rouseve!fem. Zastój w rokow a­
niach handlowych w ynika zatem  z wewnętrzne 
go specjalnego położenia politycznego w Sta­
nach Zjednoczonych.

KONFERENCJE ROOSEVELTA.
Londyn 2 stycznia. „Times44 donosi z W a­

szyngtonu, że przyszły prezydent Stanów  Zje­
dnoczonych Rooseyelt zaprosił na czwartek do 
siebie 10 czołowych przywódców partji demo-

15-go czerwca b. r., k iedy przypada term in 
sp ła ty  procentów  od długu skonsolidow a­
nego.

KOMISJA KONTROLI DŁUGÓW.

W arszaw a, 2. 1. (Telef. wł.) W  M inisterstw ie 
S karbu czynione są przygotow ania do p racy  
Komisji Kontroli Długów Państw ow ych, k tó ra  
zbierze się między 9-tyrn a  10-tym b. m. celem 
usta len ia stanu  zadłużenia Rzplitej n a  dzień 1 
stycznia. K om isja t a  jSbiera się dw a razy  do 
roku  i ogłasza spraw ozdanie o stanie zadłuże­
n ia n a  dzień 1 styczn ia i 1 lipca każdego roku. 

  oo----------

Konferencja min. Becka i w ceministra 
Szembeka-

Warszawa 2. 1. (Tełef. wł.). Min. Beck przy
!ją ł w  dniu dzisiejszym  posła sowieckiego
w W arszawie p. A nionow a Owsiejenkę, zaś p. 
wicem inister Jan Szembek odbył w ciągu Ani 
ostatnich konferencje z posłem łotew skim  Gros- 
valdem, posłem hiszpańskim  de Estradą, po­
słem finlandzkim  Inmanem, oraz am basadorem  
włoskim p Bastianinim.

Zniżka onłat pocztowych od próbek.
Warszawa, 2. 1. (Telef. wł.) W  M inisterstw ie 

Poczt i Telegrafów  debatow ana je s t dalej spra­
wa zmiany ta ry fy  pocztowej. W ysuwane są

polityki wew nętrznej, jak  kw estję budżetu, po­
mocy dla rolnictw a i prohibicji.

POLSKA ZACZEKA DO 4 MARCA.
Warszawa 2. 1. (Telef. wł.). W kołach finan 

sowycli przew aża o pin ja, że po ostatn iej w y­
mianie not między j ‘zą.dem Stanów  Zjednoczo­
nych a  rządem Rzplitej co do formy i term inu 
zap ła ty  ra ty  grudniow ej polskiego skonsolido­
w anego długu wobec Ameryki, należy przy­
puszczać, że dalsze rokowania będą podjete l‘r°jekty wprowadzenia zniżki opłat za kartki
z chwilą objęcia przez prezydenta Roosevelta f'oczj owe' Koła g ° spodarCZC( a

- . baudiowo-przem ysłowe 'występują z zadaniem
stanowiska, czyli dopiero po dom 4 marca. obniźenia opłat za lis ty  do 2 5 'groszy a za pocz-
Sfronie polskiej, k tó ra  je s t w sprawie długu tów ki do 15 groszy. W  uwzględnieniu zgłnszo- 
wobec rządu am erykańskiego mniej zainteroso- nych m inisterstw u przez różne organizacje po­
rt an a aniżeli inno państw a, zależy na tern, aże-

bezpiecz-eństwa, m o g ły  in te rw e n jo w ać  ty lk o  
n a  żą d an ie  i  za zg o d ą  w ład z  u n iw e rsy te c ­
k ich , tera-z o tw o rzy  się  now e sze ro k ie  po le 
d la  w sze lk iego  ro d z a ju  in te rp re ta to ró w  i in ­
te rp re ta c ji  . . .

O sta tec zn ie  u s ta lo n y  p ro je k t  u s ta w y  
o szk o łach  ak a d em ick ich  je s t  p rze sy co n y  
naw iskróś duchem  p a ń s tw a  po licy jn eg o , z ro ­
dził się z n ieu fnośc i do  sp o łe c z e ń s tw a  i p o ­
d y k to w a n y  zo s ta ł dążen iem  do u trz y m a n ia  
się u  w ła d z y  za w sze lk ą  ćenę, p o s ia d a  w ięc 
te  w szy s tk ie  cech y , k tó re  s ta n o w ią  g łó w n ą 
p o d sta w ę  „ id eo lo g ii"  rząd ząceg o  P o lsk ą  
obozu. A. D.

stulafów, zadecydowano obniżenie op ła t za 
przesyłki próbek tow arów . Zniżka dotyczyć ma 
zarówno m asowych przesyłek towarowych, jak 
i przesyłek pojedynczych i wyniesie około 20 
procent.

ZWOLNIENIE 7 UCZNIÓW W  KIELCACH.

Kielce, 2- 1. ((Telef. wł.) Po niedaw nych
aresztow aniach w Kielcach zwolnio-no 7 uczniów 
gim nazjalnych.

W arszawa, 2. 1. (Telef. wł.). Posiedzenie 
R ady Banku Polskiego wyznaczono n a  12 bm. 
Na posiedzeniu tern przedstaw iony będzie R a­
dzie bilans Banku za m iniony rok operacyjny.

W arszawa, 2. 1. (Telef. wł.) Kierownictwo 
poselstw a polskiego w Moskwie do czasu przy­
jazdu pos. Lukasiewieza zostało powierzone se ­
kretarzow i legacyjnem u Henrykowi Sokolni- 
ckiemu.
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0 cici» mm  inni?..
Karabin, kij, bał.

P . M icdzńraki, o m a w ia ją c  w  „G azecie  
P o ls k ie j"  sy tua ic ję  P o lsk i w  E u ro p ie , p i« tó :

„Jeden  z w ybitnych przedstaw icieli X. 
3 . R. R. —  w rozm owie z piszącym  te sło­
w a, .prowadzonej jeszcze przed ra ty fik ac ją  
p ak tu  o n ieagresji —  pow iedział: „Doszliś­
m y do przekonania, że próby narzucania 
naszej idei silą bagnetów  nie są sposobem 
właściwym. B agnetem  nikogo się nie prze­
kona".
N ie p rz e k o n a  się  te m  b a rd z ie j —  batom  

lu b  k ije m ... B o lszew icy  to  zrozum ieli, ja k  
n a s  p . JF e d z iń sk i zapew n ia ! Cz^y z ro zu m ia ła  
s a n a c ja ?

Alternatywa socjalizmu.
„ N o w y  R o k "  d a ł  n aszy m  p u b lic y s to m  

o k a z ję  do  za sa d n icz y ch  ro zw aż ań  n a  te m a t 
k ry z y s u  i  p rzy sz ło śc i św ia ta ... „ R o b o tn ik "  
tw ie rd z i, że  k ie ru n k ie m  p rzy sz ło śc i je s t  —  
socjalizm !

„N iem a dziś —  pisze —  człow ieka m y­
ślącego, k tó ry b y  nie zdaw ał sobie spraw y, 
że żyjem y w  chwili przełomowej, że w ojna 
św iatow a, ugodziw szy śm iertelnie k ap ita ­
lizm, przeszła w wojnę społeczną, k tórej 
wszyscy jesteśm y uczestnikam i. Niech każ­
d y  z nas stanie się żołnierzem w ielkiej arm ji 
socjalistycznej, ruszającej n a  podbój św ia­
ta " .
„ R o b o tn ik "  się  m yli! J e d y n ą  w a rto śc ią  

so c ja lizm u  jeist jego  k r y ty k a  k ap ita liz m u . 
J e g o  z a ś  p o z y ty w n y  p ro g ra m  n ic  n ie  w ant. 
A lbow iem  z a b ra w sz y  się  d o  re a liz a c ji sw e ­
g o  p ro g ra m u , s ta je  w o b ec  a l te rn a ty w y : a lb o  
u rze c z y w is tn ić  „ ra j  b o lsz ew ic k i" , a lb o  — 
w sp ó łd z ia ła ć  z p a r tja m i burżua-zy jnem i. 
P ie rw sze  .jesit g w a łtem . D ru g ie  —  d em o ra li-  
i a c ją ,  ch ao sem  i  a n a rc h ją , lecz n ie  b u d o w ą.

0 zdrową syntezą ustrojoną.
„ K u r ie r  W ile ń sk i"  ta k ie  s ta w ia  h o ro s ­

k o p y :
„Jeżeli świat indyw idualistyczny m e po­

trafi się zdobyć n a  stw orzenie tak ie j kon­
cepcji syn te tycznej, k tó raby  zachow ując 
niezaprzeczalne w artości indywidualizm u w 
dziedzinie tw órczości ludzkiej, zaw ierała za­
razem  w sobie środki realizacji nieśm iertel­
nego w  historji m itu spraw iedliw ości społe­
cznej —  to  w ypadnie się zgodzić, że^los 
św iatopoglądu indyw idualistycznego jest 
przesądzony. Oi, k tó rzy  nie chcą być ty lko 
bezpłodnym i epigonam i odchodzącej epoki, 
lecz w poczuciu w ielkich w artości ideałów , 
n a  k tó ry ch  ksz ta łtow ali swój św iatopogląd, 
m a ją  am bicję s ta ć  się w spółtw órcam i p rzy­
szłości, powinni na te j w łaśnie drodze szu­
k ać rozw iązania dręczącej św iat zagadki: 
©o będzie ju tro ?"
I  z a  w zó r s ta w ia  P noudhoaia!... C h y b a  

p o m y łk a !  P ro u d h o n  w ca le  n ie  d a ł sy n te z y  
in d y w id u a liz m u  i  u n iw ersa lizm u . B y ł n a to ­
m ia s t tw ó rc ą  śm ieszn y ch  p ro je k tó w  u to p ijn e  
g o  soc ja lizm u , k tó r e  z n im  ra so m  p o sz ły  do  
gwdtra.

Przeciw kerporacjenizmowi.
P . N o sk o w sk i p rz e c iw s ta w ia  s ię  w  „K u - 

r je rz e  W a rsz a w sk im "  ty m , ^ k tó r z y  m ów ią 
o  „ b a n k ru c tw ie  k a p ita l iz m u " .

„Brniem y —  pisze —  w anaróhji m yślo­
wej. W pływ a n a  nas —  w ekonom ji, w  mo­
ralności, w  filozofji życiowej —  w ia tr  od 
W schodu. Słusznie tedy  w ołają ludzie czuj­
n i i przenikliw i: strzeżm y się!"
'Ale ró w n o cześn ie  p rz e c iw s ta w ia  s ię  p- 

N o sk o w sk i ty m , k tó rz y  z a le c a ją  u s tró j  k o r ­
p o ra c y jn y .

„Przyjdzie czas —  pisze —  i n a  to , Że 
rów nież m arzenia o zbawicr.ności „ustro ju  
korporacy jnego" rozw ieją się  pod wpływem 

A rzeczyw istości. N a razie jednak  wielu z tych, 
k tó rzy  odrzucają kom unizm  z powodów m o­
ralnych i gospodarczych, szu k a  ucieczki w 
idei „korporacy jnej". Ma to  być nowom od­
ne panaceum. W istocie nie jest ono niczem 
innem, ty lko  now ą form ą ..gospodarki pla­
now ej", prow adzącej — czego nie zaprze­
czają je j konsekw entni i szczerzy zwolenni­
cy —  do socjalizm u".
T a k  są d zą  o k o rp o ra c jo n iźm le  n ie  jego  

..zw o le n n ic y " , a le  p rzec iw n icy ... P iu s  X I, 
k tó r y  w  m c .  „Q u ad rag csim o  a n n o "  w y su w a  
id e ę  u s tro ju  k o rp o ra c y jn e g o  ja k o  je d y n e g o  
sp o so b u  n a  z-organizow anio zanarChizowraaic- 
g o  clziś sp o łe cz eń s tw a , z p e w n o śc ią  n ie  do  
fioejałizm ń d ąży ... T a k  sa m o  p ro f. O tm ar 
S p an n . T a k  sarno u c z e s tn ic y  fra n cu sk ich  
..S om aures so c ia le s"  k a to lic k ic h  i  k u rsó w  
u rz ą d z a n y c h  w  N iem czech  p rzez  k a to lic k ie  
s to w a rz y sz e n ia , ja k  „ V o lk sv e re in “ , i  in.

Ustrój przyszłości.
N a to m ia s t zgodn ie  z p o w sze ch n y m  w E u  

rop ie  k a to lic k im  p rąd e m , p isze „ P o lo n ia " :
..K ryzys zaś obecny nie jest, już tą  pe­

riodyczną chorobą, k tó rą  kapitalizm  w for-

Precz ze złudzeniami!
(Korespondencja w łasn a . „Głosu Na rodni1’).

W arszaw a, d. 1 stycznia. Książę Radziwiłł ostrzegał przed wrażeniem, ja- 
T oi lany w sobotę do wiadomości publicznej i,je wyw rze projekt: min. Jędrzejewiczn, nie. tyl-

! ro jek t ustaw y  o szkołach akadem ickich, jak ­
kolwiek nic wiele spodziew ano się po nim do­
brego, zrobił w kolfi-ch politycznych stolicy du­
że w rażenie. Okazuje sic z niego, że te k ry ty cz­
ne uwagi i zastrzeżenia, jak ie  dosyć zdecydo­
wanie ujaw niły sic w .stosunku do projektu  na­
w et w obozie sanacyjnym , nic z o siały  zupełnie 
w zięte pod uw agę, że min. Jędrzejowie?, kroczy 
nadal po ustalonej raz .linji, k tó ra  m a doprow a­
dzić do całkow itego uzależnienia szkół ak a d e­
m ickich od polityki rządu.

P rzy sposobności ogłoszenia projektu , ofia- 
rowanogo przez min. Jędrzejcw icza polskiej 
nauce, jako  upom inek noworoczny, przypo­
m niano sobie o zebraniu, jakie, niedawno odby­
ło się1 w  pałacu księcia  Jan u sza  Radziw iłła z 
udziałem  min. Jędrzejew icza oraz k ilkunastu  
profesorów sanacyjnych albo zbliżonych do s a ­
nacji. W  zebraniu tem w ziął także  udział poseł 
Mackiewicz, red ak to r „Słow a11 wileńskiego. .Tak 
następnie po zebraniu opow iadano, wszyscy 
profesorowie mieli się oświadczyć przeciw ko 
projektow i, k tó ry  natom iast znalazł gorące po­
parcie u p. M ackiewicza. Opowiadano, że w yra­
ził się on. iż je s t już najw yższy czas, aby pr- - 
fesorów „wziąć za pysk" za p ro test brzeski... 
Być może, iż użył on innego w yrażenia, ale 
sens jego przemówienia był w łaśnie tak i. a  nie 
inny. Tem w ystąpieniem  czuł się podobno zaże

ko w kraju , ale i zagranica. Będzie zrozumiany 
jako wyzwanie, rzucone polskiej nauce i pol­
skiemu św iatu naukowem u. Pozatem przyczyni 
się do zaostrzenia stosunków w ew nętrznych, 
b iega on tak  głęboko w nie i budzi tak  pow aż­
ne zaatrzeżenia i różnice zdań. żc trudno  bę­
dzie. żądać od B. Ii., by solidarnie popierało 
p-iojekt p. Jędrzejew icza. Sadząc 7. przemówie­
nia ks. Radziwiłła, dążyć on będzie, aby k lu ­
bowi Jk 15. pozostaw iono swobo-dę glosow ania. 
T ak  przynajm niej zrozumieli j,> n iek tórzy  u- 
C/.estniey zebrania, alo co do tego panuje wśród 
nich duży pesymizm. 'Mało k to  w ierzy,-aby pre­
zes Sław ek zgodził się na taki ..liberalizm-', w y­
m ierzony niedwuznacznie przeciwko min. Jędrze 
jew-iczowi. Raczej należy sio spodziew ać czego 
innego: zachow ania najostrzejszej dyscypliny. 
Skończy sięy ja k  to  już nieraz bywało n a  po­
bożnych życzeniach, a Tb B., jako  całość, odda 
swo glosy za projektem .

W każdym  razie min. Jędrzejowie?, nie w y­
kazyw ał n a  zebraniu, żeby był skłonny do po­
ważniejszych ustępstw . Kluehał przemówień 
z uśmiechem, krzyw ił się nieco na wywody n. 
.Mackiewicza, ale widocznie, postanow ił nie co­
fać się z raz w ybranej drogi.

T ak  się  też stato, o ozem św iadczy świeżo 
ogłoszony- projekt, nie zaw ierający ża lnych  
zm ian w spraw ach zasadniczych, a  godzący się

now any naw et min. Jędrzejew icz. a już całkiem jedynie na, drobne, bez żadnego istotnego zna- 
w yrażnie nie poszło ono po linji gospodarza. [ czernią, ustępstw a. A.

Listy z Czechosłowacji.
Czechosłowacki m inister ośw iaty Derer, 

socjalista , S łow ak, w ystąpił ?, projektem  re­
form y ustro ju  szkolnictw a. P ro je k t ten  zo­
s ta ł różnie pr-zyjęty. Zw alcza go ka to licka 
p ra sa  („Lidove L isty" , „S lovak”) z pow odu, 
że zm ierza do ostatecznej likw idacji resztek  
(na Słowaczyźnie) szkół w yznaniowych. 
Zwalcza go również prasa narodowo-domo- 
k ra ty ezn a  z powodu, że daje zby t wielkie 
jej zdaniem  ustępstw a n a  rzecz mniejszości 
narodow ych. K rytycznie ocenia go wreszcie 
„Czesko Sloyo11, o rgan  p artji narodow o-so’- 
cjalistycznej min. Benesza.... —  Uw. Red. 
„Gł. NT.

Praga, 1. I. 1933.
W osta tn ich  dniach osią zainteresow ania Cze 

chosłow ackiej opinji publicznej są  dw a p ro jek­
ty  ustaw  opracow ane przez m inisterstw o szkol­
n ic tw a, n a  czele k tó reg o  sto i m inister Dr. Iw an 
Derer. Chodzi tu  o p ro jek ty  reform y szkoln ic t­
w a ta k  co do organizacji wewnętrznej jak  i u- 
trzym yw ania szkół ludow ych. P ro jek ty  te nie 
p iędko  będą przedm iotem  obrad parlam entu; 
przed tem  m uszą być gruntow nie omówione 
przez radę m inistrów. Nie mniej jednak  już obe­
cnie p ro jek ty  te  wzbudziły w ielkie zain tereso­
wanie a  p ra sa  w szystk ich  kierunków  pośw ięca 
im w iele uw agi.

P ro jek todaw cy  chodzi przedew szystkiem  o 
zjednoczenie szkolnictw a i dem okratyzację tych 
ir.sty tucyj szkolnych, k tó re  do tąd  częściowo luo 
zupełnie by ły  w rękach  biurokracji. P ro jek t m a 
na oku również popraw ę by tu  nauczycielstw a. 
Dotychczasowe, bowiem płace nauczycielskie 
w ypłacane były przez zarządy krajow e, względ­
nie Kościół, k tó ry  u trzym yw ał szkoły, chociaż 
w gruncie rzeczy w ypłacane by ły  z funduszów 
państw ow ych. W edług nowej ustaw y  nauczy­
cielstwo utrzym yw ane będzie w prost przez pań­
stw o.

P ro jek t przewiduje dalej demokratyzację 
krajowych rad szkolnych, przyczem  pow staną 
zupełnie nowe insty tucje , t. zw. „sen a ty 1*, k tó ­
re  m ieć będą znaczne w pływ y p rzy  m ianow aniu 
definityw nych nauczycieli. Oba p ro jek ty  zmie-

m.ie kryzysów  konj im kturałnycli ty le  razy 
już -przechodził, podnosząc sic z niej za każ 
dym razem do nowego rozkw itu, lecz obja­
wem tej śm iertelnej choroby, w  ciągu k tó ­
rej m ogą jeszcze nastąpić okresy  chwilowej 
popraw y, lecz z k tórej się już do pełnego 
życia nie podniesie.

W bólach i męco obecnego pokolenia, 
którem u przyszło żyć n a  przełom ie dziejów 
gospodarczych św iata, rodzić się będzie, mo 
że w  ciągu długich dziesiątków  la t, nowy 
ustrój gospodarczy, w którym nie będzie ani 
dyktatury kapitalistów, ani dyktatury pro­
letariatu, a tylko solidarność ludzi pracy, 
na moralności i etyce chrześcijańskiej, na 
spolecznem używaniu środków produkcji i 
sprawiedliwym podziale dóbr, na produkcji 
dla zaspokojenia potrzeb a nie dla wyzysku, 
oparta".
W idzim y , ja k a  o lb rzy m ia  ro zp ię to ść  p o ­

g lą d ó w  p a n u je , g d y  chodzi o s to s u n e k  m y śli 
iu d z k ie j do  p o ję c ia  p rze ży w an e g o  dziś k r y ­
zysu!

rzają, do tego. ab y  szkolnictwo zostało, zunifi­
kow ane t. zn. aby wo w szystkich k rajach  pań ­
stw a u stró j szkolnictw a był jednakow y. Dalej 
zarząd szkolny oddzielony m a być od władz po 
litycznych. D latego przewodniczącym i k ra jo ­
wych i pow iatowych rad  szkolnych nic będą 
urzędnicy zarządu politycznego; natom iast i* 7.c- 
wodniczącego k rajow ej szkolnej rad y  m ianow ać 
będzie prezydent republik i n a  w niosek m ini­
ste rs tw a szkolnictw a, a  przewodniczącym i po­
w iatow ych rad szkolnych zam ianowani będą, 
przez m inistra szkolnictw a powiatowi inspekto­
row ie szkolni. Władze polityczne wyślą do 
władz szkolnych swych przedstawicieli z g ło­
sem doradczym. W m iejscowych, pow iatow ych 
i krajow ych radach  szkolnych zasiadać będą 
również przedstaw iciele nauczycielstw a, Lud! 
ność w ysy ła  do rafi szkolnych podw ójną ilość 
zastępców. Z m ocy urzędowej członkam i rad 
pow iatow ych i krajow ych są, referenci fachowi 
(inspektorow ie szkolni i t. d.) przedstaw iciele 
władz politycznych (zdrow otnych, technicz­
nych i finansowych). Nowym organem w u s tro ­
ju  szkolnem są t. z w. senaty  przy  pow iatow ych 
i k rajow ych radach  szkolnych. S k ładać się b ę­
dą s trzech członków. Przew odniczącym  ich 
będzie urzędnik , zaś członkam i dalszym i przed­
staw iciel nauczycielstw a i ludności krajow ej 
wzgl, pow iatow ej radzie szkolnej. Senat m iano­

wać będzie nauczycieli. W ybór przedstaw ić Fel i 
nauczycielstw a odbyw ać się. będzie, częściowo 
pośrednio, a częściowó bezpośrednio. P rzed sta ­
wiciele ludności w ybierani będą przez krajow e, 
ew entualnie powiatowe i gminne zastępstw a a 
to  d rogą tajnego glosow ania. .

P ro jek t reform y“'szkÓlnictwa ma (wielkie vżna 
czenie dla mniejszości narodow ych, a zateiri i 
dla polskiej mniejszości na Śląsku "cieszyńskim. 
W krajow ych radach  szko liych  mniejszości bę­
dą m iały swych przedstaw icieli. Jeżeli k tóraś 
mniejszość na podstaw ie swej liczebności uzy­
sk a  trzech •przedstawicieli, to  zostanie d la  niej 
u tw orzona osobna sekcja R ady szkolnej k ra jo ­
wej a  mniejszość taka mieć będzie swego wice­
przewodniczącego R ady’ szkolnej krajow ej. Je  
żeli m niejszość nie uzyska przedstaw icielstw a 
normalnego, m a nauczycielstw o tej mniejszości 
praw o do jednego nadliczbowego m iejsca -W 
Radzie szkolnej krajow ej z 'g ło sem  doradczym.

. . . .  y
Rady szkolne pow iatow e tworzone będą na 

podstaw ie zasady  narodowościowej. Jeżeli w 
któryipś powiecie mniej- zość wynosi 30(proclrjt 
i posiada razem 10 szkut w ydziałowych, tifuó- 
w yeh i pomocniczych, będzie dla te j m niejszo­
ści utw orzona R ada szkolna pow iatowa, k tó ra  
z zasady sk ładać się będzie w jcdiicj trzeciej 
/. zastępców  nauczycielstw a J dwóch trzecich z 
zastępców ludności. Jeżeli mniejszość nic ma od 
powiedniogo procentu, będzie jej szkolnictwo 
przydzielone do adm lm -lrow ania .w sąsiedniej 
radzie szkolnej pow iatow ej tej sam ej narodow o­
ści. Dla polskiej mniejszości narodow ej wielkie 
znaczenie, m a również, zarządzenie, żc na czele 
rady powiatowej szkolnej stać  będzie nie u rzęd­
nik sta ro stw a powiatowego ale inspektor szkol­
ny danej narodowości, w- tym  wypadku, inspek­
tor pow iatow i szkół polskich. W edług tego pro 
jektu  polskie rady  szkolne powiatowo is tn ia ły ­
by w Czeskim Cieszynie i wo F rysztacić, zaś 
polskie szkoły w powiecie frydeckim  przydzie­
lone zostałyby do adm inistrow ania polskiej po­
w iatowej radzie szkolnej we Fryszfacie. W R a­
dzie szkolnej krajow ej Bulący mieć będą jedne­
go nadliczbowego członka z głosem doradczym . 
Obecnie powiatowym  inspektorum  polskim we 
Frysztacic jest p. Rakus, zaś w Oz. Cieszynie 
p W . W ójcik; ci więc byliby przewodniczącym i 
pow iatow ych Rad szkolnych polskich.

P ro jek t ustaw y o utrzym ywaniu szkól po­
stanaw ia, że wszelkie koszta rzeczowe, ponosić 
bedą gm iny szkolne, zaś wszelkie koszta, per­
sonalne ponosić 1 odzie państwo.' Szkiilnictiy-o 
mniejszościowe utrzym ywano przez państw o 
będzie nadal utrzym yw ane z fi wid uszów, pań- 
stwowych-

Prosim y P- T. A bonentów  
o nadsy łan ie  p ren u m era ty  za

s t y c z ę f t
Równocześnie zw racam y się 

do w szystkich abonentów  za­
legających z p ren u m era tą  z go­
rącem  w ezw aniem  aby zechcieli 
niezw łocznie zaległość? w yrów ­
nać.

Co mówi o długach Roosevelt?
P rzyszły  prezydent Stanów  Zjednoczonych. 

F ranklin  D. R oosevclt, w yłożył w  obszernym 
artykuł o nadesłanym  do w ielkiego dziennika 
am sterdam skiego „De Telegra af1’ program  swej 
działalności, którą, rozwinie grly obejmie, po 
ukończeniu kadencji prezydencji -T. II. H oovcr(n 
rządy  w  Białym Domu. Po przedstaw ieniu sy­
tuacji w rolnictw ie i  przem yśle am erykańskim  i 
zobrazowaniu ich potrzeb, F r. D. R oosere lt 
przechodzi do rozw ażań nad  kwest,ją palącą, 
nad problem atem  długów  w ojennych. Czytam y.

„Długi, zaciągnięte przez zagranicę wobec 
A m eryki m uszą być, rzecz prosta, uregulow ane 
przez dłużników  niezależnie od ich charak teru
i źródła i oh pochodzenia.. P ro sty  zdrow y roz­
sądek nakazu je  wierzycielowi dbać o u ła tw ie­
nie dłużnikow i spełnienia jego zadania w yw iążą 
nia się z, zobowją.zań. Z drugiej jednak  strony  dfu 
żouk m usi również zdać sobie spraw ę z tego, 
że nie powinien on we w łasnym  interesie ucie­
kać  się do rozw iązań i  środków  jednostronnych 
'm ow a o Francji), k tóro  nie op iera ją się n a  za­
w artych i akceptow anych um ow ach wspólnych.

Nie m ożna m yśleć o stabilizow aniu między­
narodowego rynku finansowego o ile nasi dłuż­
nicy n ic będą się s ta ra li w ywiązać ze swego 
zadania. N ieopatrzna i zagm atw ana polityka, po 
życzek udzielanych przez Am eryką n a . prawo 
i n a  lewo spraw iła, żo E u ro p a  obdlużomi jest 
po uszy wobec nas. Znajdujem y się pozatem  w 
obliczu jeszcze jednej niemiłej okoliczności: w i­
dząc, żo k ryzys wciąż się zaostrza, a .sytuacja 
sta je się coraz gorsza, zagranica um ocniła sin w 
zludncm przekonaniu, żo Ameryka zrzeknie się 
swych pretensy j z ty tu łu  długów wojennych. 
N iestety je s t to złudzenie.

Nowy rząd am erykański uczyni, oczywiście, 
w szystko co w jego  mocy, aby  pozostać w  roli 
bezstronnego. P ragnie on, oczywiście, wziąć 
pod uwago sy tuacje obecną, w jakiej znajduje 
się zagranica. Lecz z drugiej strony nie może 
.on i nie wolno mu zapomnieć o obowiązkach 
sprawiedliwości i słuszności, ciążących na nim 
w stosunku do w łasnych obywateli. Nię należy 
zapom inać ani n a  chwilę o tom, żc św iat dzieli 
się n a  szereg  państw  U narodów  i że każdy  rząd 
narodow y m usi dbać przedew szystkiem  o dobro 
swojego k ra ju  i o dobro sw oich obyw ateli. Nie- 
zgodnem z p raw dą byłoby powiedzenie, że 
szczęście św iata założy ty lko od nas, żo m y mo­
żemy decydow ać bezapelacyjnie o takiem  lub 
innem .rozwiązaniu sy tuacji. W  spraw ia tej m a­
ją głos i w pływ  także i inne narody. Sumy, ja ­
kie dłużne są. nam inne narody reprezentu ją 
olbrzym ią ilość p racy  skapitalizow anej naszych 
rodaków . N ikt nic m iałby zatem żadnej racji 
w ystępując pod naszym  adresem z żądaniem 
zrezygnow ania z tych sum i pośw ięcenia wszy-st 
kicj p rac y ,-jak ą  one reprezentują, w ysiłków, a 
często i ofiar’’.

T a k  ujm uje kw estję długów wojennych przy 
szły prezydent Stanów  Zjednoczonych. F ran ­
klin D. pioosewelt. Nie inaczej zatem niż jego 
poprzednik, H. Hoover.

W szelkie więc nadzieje Europy n a  zmianę 
po lityk i am erykańskiej wobec dłużników euro­
pejskich  w  związku zo zm ianą n a  stanow isku 
p rezyden ta  LT. S. A. rozw iały  się zupełnie. Ame­
ry k a  nie ebeo i nic potrafi jeszcze zrozumieć 
sy tuacji, w jak ie j znajduje się św iat cały oraz 
związku organicznego m iędzy kryzysem  po tej 
i po tam te j stronie A tlan tyku . E . R-
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Kancelaria Prymasa Polski
organizuje wycieczkę polską na obchód 230-tej 

rocznicy odsieczy Wiednia.

W porozumieniu z K t. Arcybiskupem Inni- 
r zerem i Głównym W iedeńskim  Kom itetem  ob­
chodu dw ustupięódziesiątej rocznicy odsieczy 
W iednia, zlecił Ks. K ardynał Prym as organiza­
cję oficjalnej polskiej wycieczki n a  obchody 
wiedeńskie swojej K anceiarji Przybocznej, k tó ­
ra  przeprowadzi wszelkie -pertraktacje z w iadra 
md rządoweiini celem uzyskania paszportów . Uro 
czystości w iedeńskie odbędą sic od 5 do 10 
września i zakończą się wielkiem nabożeństwem 
na Kahlenbergu. K ancelarja  P rym asa Polski 
ogłaszać będzie perjodyczne kom unikaty  o spra­
wach wycieczki. (KAP.)

S edztwo w sprawie sfery nasznortowej
W związku z wykryciem w W arszawie afe­

ry fałszowania paszportów  em igracyjnych, win 
dze przeprow adzają obecnie kontrolę w szyst­
kich paszportów  em igracyjnych, wydartych 
w ciągu ostatnich dwóch miesięcy. Ogólna ilość 
fałszywych paszportów  wynosi przypuszczalnie 
k ilkaset sztuk. Za osobami, k tóre w yjechały 
zagranicę za podsfermie uzyskanomi paszpor­
tam i. w ładze w ysła ły  do konsulatów  polskich 
lis ty  gończe, celem sprowadzenia zb-oglyeh do 
kraju  i w ytoczenia im spraw  karnych.

S f d y  dor2Ź519 dla wo skowych w Łodzi
Dowódca, okręgu korpusu w Lodzi, gon. Ma­

łachow ski. ogłosił rozporządzenie, na podstaw ie 
k tórego n a  terenie okręgu korpusu Nr. 4. w pro­
wadzone zostają, sądy doraźne dla osób wojsko- 

. wych. Sądom tym  podlegać będą przestępstw a 
dezercji, targnięcia się na przełożonych z bro 
nią w ręku oraz za udział w napadach. Kompe­
tencji sądów doraźnych podlegać także będą 
osoby cywilne zatrudnione na podstawie umowy 
w7 insty tucjach wojskowych. Za wymienione 
przestępstw a sądy doraźne karać będą karą 
śmierci.

N emiła przygoda prokuratora Millera
Ja k  donosi ..Gazeta W arszaw ska", w sobo­

lą wieczorem w kaw iarni „C arlton" w W arsza­
wie, przy jednym ze stolików siedział m ianow a­
ny niedawno prokuratorem  Sądu Najwyższego 
p. Artur Miller. W pewnym momencie do stoli­
ka. podj-zedł jeden z gości kaw iarni i uderzył p.

"'Millera, wołając doń: — ..Masz, żydzie, z a -mo­
ją krzyw dę!"

Ja k  się okazało, pan ów. którego w ylegity­
mowali i wyprowadzili z sali wezwani na tych ­
miast policjanci, jest zem erytowanym  niedawno 
ędzią.

ZNÓW FABRYKA FAŁSZYWYCH 10-ZL.
J a k  nam donoszą, w ładać śledcze w Po­

znaniu w ykryły  nową fabrykę fałszywego bilo­
nu 10 Z ło to w e g o . A resztowano 6 osób oraz zna­
leziono większą, ilość bilonu, przygotow anego 
już do puszczenia -w obieg.

ZNOWU FAŁSZERSTWO PIENIĘDZY.
W e wsi Fetrycze pow. złoczowskiego policja 
aresztow ała niejakiego W asyla T yk to ra , z za- „W racających do  jedności kościelnej calem
wodu szofera, u którego w czasie rewizji znale- scrcem przyjm ujemy. G-dy pragną być w jedno- 
ziono t-rzy m onety niklowe 1-złotowe, odlewy % zachowaniem swego obrządku wschodnie-
gipsowe i inne narzędzia do fabrykacji monet

| Teatr świetlny i dźw lęk. ^  } J  j j  j g  g  || g  u! ca Starowiślna L. 18.

O d  s o b o ty  d n i a  3 1  g r u d n i a  1 9 3 2  r .
Arcybogaty i  najw eselszy  Program Sylw estrow y i Noworoczny!

N a jp ię k n ie js z a  i n a jro z k o sz -  6  jj? H g  M  g W
n ie js z a  P a r y ż a n k a  l a  3 l a  B U '  M  P I  0  S M

z a a n g a ż o w a n a  k o s z te m  w ie lk ic h  su m  o rz e z  w y tw ó rn ię  „ P a ra m o u n t*  św ię c i 
n ie z w y k ły  t r iu m f  w  ś w ie tn e j k o m e d ji m u z y c z n e j p . t . '

OSTATNIA NOC KAWALERA*»
Paryż, szalony w irem  karnawału, W enecja, perlą m órz, oto tło  

tego  cacka, jakim  je s t  ten  wspaniały' ii!m
Li Ii Damita ukazLe się w tik ie n  ooezoniu, jaz: T lie lm a  Fodd, G ary  G rant. R o lan d  
Y oung , oraz C h a r le s  R a g ie s  (znaomity fccrruK.) W programie pierwszorzędne uzupełń enie oraz

F Ł I P  I  F L A P  ( Ł a u r e J  22 H a r d y )  w arcyweso^ej, farsie
Przedstawień a codziennie o eodzinie A 7 i 9. W niedzielę pierwsze Drzedsfaw 'eń e  o godz 3-ciej 

po cenach porankowych. W Sylwestra o s ta n ie  przed '.bawienia o 11-tej w nocy. 
łMumaoi

W  W uerzbu rgu  na stacji w padł pociąg  posp ieszny  n a  pociąg towarowy,
osób odniosło  pow ażne rany.

przyczem 2 l

jedna owczarnia i jeden pasterz. I my, w y­
znawcy nauki Chrystusowej całą duszą oddani 
Zbawicielowi, pragniem y tej jedności, tej jednej 
owozarni pod jednym  pasterzem . Sprawa I o 
nie sił Ludzkich, lecz Boża, spraw a łask i Bożej.

O tę. łaskę zjednoczenia prośmy zawsze, a  
w szczególniejszy sposób w tym tygodniu unij­
nym "...

ŚNIEŻYCA WE LWOWIE. W  niedzielę w 
godzinach południowych szalała we Lwowie 
śnieżyca, k tóra pokryła m iasto grubą warstwą 
m okrego śniegu.

JESZCZE JEDEN POMYSŁ WARSZAW­
SKICH „KOMBINATORÓW". Przed kilku ty ­
godniami pow stała w  W arszawie now a re­
stauracja. „A m ericana", k tó ra  w ydaw ała obia­
dy w cenie 55 groszy. W łaścicielami tej re-
tauracji mieli być podobno ziemianie, k tórzy  k tó rzy  sprzeciwiam, się pracy unijnej. Bylibyś- 

dostarczali produktów  z własnych m ajątków .
Dziennie w ydaw ano 1.CC0 obiadów'. Nagle obia­
dy pogorszyły się, a  w  końcu restau rację  zam­
knięto, rzekom o z powodu rem ontu. Założycie­
lem tej restau racji nie był żaden ziemianin, 
lecz pewien „kom binator" Mickun-Miczyóski.

--- - Ofi -
Ust pasterski o unii

K s. biskup dr. H enryk Przeździecki, biskup 
porlląski, w ydał lis t pasterski do wiernych 
swej diecezji o akcji unijnej. Ks. biskup oma­
wia w tyan liście pragnienie zjednoczenia 
w szystkich w prawdziwym  Kościele C hrystu­
sowymi. W  końcu swego listu pasterskiego ks. 
biskup zw raca się do w iernych z wezwaniem 
o m odlitw y w tygodniu unijnym  118— 25 stycz­
nia) n a  intencję przyw rócenia jedin-ości Kościo­
łów:

Krzyż ku upamiętnieniu Roku 
Jubileuszowego.

K u upam iętnieniu rozpoczymająccgo sio w 
kw ietniu R oku Jubileuszowego zamierzone jest 
wzniesienie na górze Alwernji, gdzie św. Fran­
ciszek z Asyżu otrzymał stygm aty, wielkiego
krucyfiksu żelaznego. K rzyż ten będzie oświe­
tlony elektrycznością, przyczem poraź pierwszy 
oświetli go Ojciec św. drogą radjow ą. podobnie 
,]ak to  uczynił M arconi ośw ietlając s ta tu ę  Chry- 
stusa-K róla pod Rio d e .Ja n e iro . (K A P )

go, nie przeszkadzajm y tem u pragnieniu, każdy   o ---------
bowiem obrządek je st święty. Gdy nie m ają ODKRYCIE NIEZNANEJ TRAGEDJl AJ • 
św iątyni własnej, jeżeli nie możemy groszem, SCHYLOSA. P rzy  w ykopaliskach w  Egipcie 
dopom agajm y pracą, aby św iątynia ich o b rząd -! kierow nik muzeum grecko-rzym skiego w Alek- 
ku stanęła. G dybyśm y inaezei czynili, sp rzęc i- . oancłrji znalazł k ilka  papym sów , k tó rych  odcy- 
wialibyśmy się Chrystusowi P anu j jego pra- frowanie powierzył znanem u filologowi klasy- 
gnieniu o jedmpj owczarni i jednym pasterzu. ! cznemu n a  U niwersytecie florenckim  prof. Vi- 
Nie bylibyśm y przyjaciółm i, lecz w rogam i Chry ■ tóliPemu. Prof. ViteHi rozpoznał w  pismach 
stusa. Nie bylibyśm y katolikam i, jak  to  Ojciec fragm ent nieznanej tragedii A jschylosa, utw ór 
św. Pius XI. z bólem serca w sierpniu ubiegłe- sa ty ryczny  poety  greckiego jakoteż fragm ent 
20 roku rzekł do ranie ubolewając. iż sa tacy, nieznanej do tychczas tragedji.

MASZYNA DO PISANIA PORUSZANA
my w tedy  takim i prześladowcami unji czyli PRZEZ FALE ELEKTRYCZNE. Inżynier Wal-
/ jednoczenia kościelnego, jakimi byli rząd- rosyj te r  Lemmon w  N. Jo rku  w ynalazł przyrząd
ski i iespo urzędnicy. —  Boże broń nas od tego. „ m ik ro fa lo w y p o z w a la ją c y  pisać na m aszynie

Daj Boże, aby znowu na Po-’la siu jaknai- «a odległość z a p o m o c ą  fal elektrycznych Pró-
prędzei była jedność kościelna tak, jak to było 1 'Y dokonane w  Nowym 1  orku na o> e? f a_ slP

y s_ „ .cv wj p. daniu kilom etrów  dały  doskonałe wyniki. Faladawniej, przed kasowaniem unji. W szyscy wte 
dy byli złączeni w jedności w- Kościele świę­
tym. I  chociaż b y ł y  różne obrządki miłowano 
się, szanowano nawzajem , a często i wspólnie 
modlono1’. (KAP.).

używana przy tych doświadczeniach, 
m etrów  długości.

m iała 5

PIERW SZE RADJO W STOLICY REPUBLIK I 
CHIŃSKIEJ.

Przed kilku dniami o tw arto  w- Nankinip —- 
stolicy republiki chińskiej — pierw-szą w tem 
mieście silną ra.djostację nadaw czą. S tacja, wy­
budowana przez techników  zagranicznych, sta­
nowi w łasność państw a, a kierow nictw o je j 
spoczyw a w rękach T ow arzystw a Radjofonji 
Chińskiej, któro otrzym ało koncesję na w arun­
kach specjalnych od Chińskiego M inisterstwa 
Komunikacji. R adjostacja  w Nankinie pracuje 
tymczasem na t. zw-. fali doświadczalnej, d łu­
gości średniej, z mocą 50 kilow atów , jest więc 
zgórą o 100 kilow atów  słabsza, od olbrzym a 
raszyńskiego ..Polskiego R adja". Po Szanghaju, 
s tac ja  w N ankinie jest d rugą co do mocy i 
w yekwipowania, silną stacją  chińską. Językiem  
tej stacji je s t przedewszystkiem  chiński, obok 
którego używ any ma być dość często język 
angielski, a od czasu do czasu — rosyjski, ku  
pożytkowi licznych cudzoziemców, zanreszku- 
jących w Chinach. Mimo wielu jeszcze braków  
artystycznych  i organizacyjnych, rad jofonja 
w- Chinach cieszy się ogromnem powodzeniem. 
N iestety, wobac ciągłych jeszcze niepokojów  
w ew nętrznych, w szelka ścisła s ta ty sty k a  przy­
rostu  abonentów- rad iostacji chińskiej, je s t nie­
osiągalna.

PREM JER  ŁOTEW SKI ULE GL KATASTRO 
F1E SAMOCHODOWEJ. Z R ygi donoszą o k a ­
tastro fie  samochodowej, w  której odniosła po­
w ażne rany  żona premiera, łotew skiego Skuje- 
i.eka. Mąż jej wyszedł caio z katastro fy . Z po­
wodu tego tragicznego w ypadku praw dopodo­
bnie zostanie odw ołana podróż promjera- ło tew ­
skiego do Polski n a  polow.anie dyplom atyczne 
wt Białowieży.

F IS H A R M O N JF
S Z K O L N E  
J t lu u M r Y 1
d łu g o ść  1 m

irnMt 8-5Z Hi 
wyseKsść 1.12 n 
4 oktawowe 
syst bri sieryl!

p o  z n i ż o n e j  c e n i e  Zł. 650.— 
p o leea  S k in i  fo r tep ia n ó w

W Ł A D .  B O L O N S K 1
K R A K Ó W ,  R Y N E K  GŁ. 34

Z n a n y  m e t e o r o l o g  
D P O f f ,  W : g a n d

zm arł w  H am b u rg u  w  51 ro k u  życia. W igand  
m a n y  byl w  św iecie  naukow ym  jaiko badacz 

deszczu i  mgły.

O zii I c o d z ie n n ie

Z świata.
Szach perski w kłopotach finansowych ,

Szach perski znalazł się w kłopotach finan- j 
s owych. Postanowił zatem spieniężyć najwięk-

Ic łu y s tu s  Pan w skazaw szy n a  Siebie, jako ' W  f a r b  korony _  słynny tron pawi T.ran ten  j 
na dobrego pasterza, k tó ry  „duszę sw ą daje za ^ b r ą z a  fotel z czystego sreb ra  i złota^zakou j

. „ . . T i ‘ • i..,- rzonv oparciem w formie pawiego ogona, oowce swoje roowi: ..I drugie owce mam, k tó re  - - . 1  1 . . ..
. . o2ome tym  tkw i 1oC.C00 cennych karmem.

„ W A N D A 9 9
w  tea trze  św ietln ym

B i l

nie. są z te j owczarni, i one potrzeba, abym 
przywiódł i słuchać będą głosu mego; i stanic 
d ę  jedna ow czarnia i jeden paątcrz" (Jan  X., 
11— 16).

Zbawiciel te  drugie owce, k tó re  żyją bez 
znajomości Boga. albo trw ają w błędnej nauce, 
albo nie są w jedności z P iotrem  i z jogo ua- 
-tępcam i. p ragnie zjednoczyć tak , aby była 1

onie tym  tkw i 150.000 cennych kamieni: ru­
binów'. szafirów, szmaragdów, pereł etc. Jedno­
cześnie sprzedaje też szach złoty globus na 
którym  w szystkie części św iata są wysadzane 
rlrogiemi kam ieniam i. Globus ten, wielkości 
sporej dyni. oceniony jest na kilkaset tysięcy  
funtów sztęrlingów.

Dziś najweselszy i nairozkoszniejszy film sezonu. — Sylwestrowy i noworoczny program 
śmiechu i łmmoru -  Fdm cudo Film tańca i śpiewa -  Film najcudowniejszej muzyki. 

Zachwycający twór realizacji Geza v. Bolvary reżysera filmu, C K . komenda serc 
w  o r y g in a ln e j w e r s j i  n ie m ie c b o -fr a n c u sk ie j

Śpiew... Całus... Dziewczyna
Upoma pieśń miłości rozkołysana w tak t c z a r o w n y c h  dźwięków walca, tanga i rum by, pory- 

waiara humorem i a rcym elotyinem i piosenkami. — W rolach 2 ’dwnych wy*tępu'ą- 
Marta Eeiciertt?. słynna primadonna or.ery beiłińskiei S u sta w  Froblich znanv porucznik 
Lorenz z  filmu O. K. komenda serc T ib a r  H a t e a y  znany porucznik Sch.eck z fi lmu C. K. 
Komenda sere F r i t a  CSr«RS*aMO« najznakomitszy humorysta  wiedeński. Muzyka Robert Stolz 
Orkiestra Dajos Bela. Teksty niosen»k Robert Gi bert. Produkc e słowne w ięz. niem. 1 tran.

Początek seaurow o godz 5. 7, i b.10; w niedziele 1 święta o g. 8 pop. Program Nr 14.
W noc sylwestrową ostatnie przedstawienie o g 41 w nocy ze s p t c a ln e n u  dodatkami

po eena(.1-’ normalnych.



♦

Rtr. *
„O-ŁOS NARODU" z dnia 3-go Stwcznla 1933

2.727 kilometrów w cią^u 24 godzin.
„Dar Pomorza" i „Congorilia"

pod pro tek to ra tem  Ligi M orskiej i K olonjalnej
Rew elacyjny dodatek  F o sa  p. t. „D ar P o ­

morza**, k tó ry  poza kw alifikacją  „a rty s ty cz­
n y "  uzyskał, jedyny i  dotychczas w yśw ietla­
nych  filmów am erykańskich  dziesięcio-procen- 
tow ą obniżkę podatku, przysługującą. w yłącznic 
aktualnościom  P. A. T. k .  —  został znów w y ­
różniony. Oto -L ig a  M orska i  Koloinjalnu“ ohją- 
Jn nad  nim honorowy p ro tek to ra t.

Również „C ongoriila" niebyw ały  reportaż 
afrykański F osa . w yśw ietlany obecnie z wjel- 
kiem powodzeniom przez stołeczno kino -Ma- 
jestac", uzyskał honorow y p ro tek to ra t „Ligi 
Morskiej i K olonjalnej11.

To zaszczytne w yróżnienie obu filmów F o­
s a  przypisać należy jędynio wielkim walorom 
obrazów, oraz ich najwyższem u poziomowi a r­
tystycznem u .Zaznaczyć należy, żc zarówno 
„Congorilla” ja k  i „D ar Pom orza11 zostały zale­
cone młodzieży przez w ładze kulturalno-ośw ia­
tow e.

J a k  się dow iadujem y film y te  w yśw ietlane 
będą w kinie „Wanna".

Seria kowbojskich dźwlakowców ,.Frxa“
T rzym ając rękę na p/ulsie zain teresow ań pu 

Miczności kinow ej całego św iata, przystąp iła  
w ytw órnia ,,Foxa" do realizacji serji filmów 
kow bojskich. P rzygotow ania trw ały długo. Za­
kupiono ca ły  szereg utw orów  słynnych powie- 
ściopisarzy, ja k : Zane G rey’a, M asa B randa 
i t. p., w yszukano najdoskonalszą obsadę w oso­
bach: G eorge O briena. W iktora Mac Laglena, 
Conehity  Monit en egro, Cecylji Parker, oraz re­
żyserów , jak : Dawid H ow ard, H am ilton Mac- 
fadden i Alfred W era er.

Z tym  m aterjałem  przystąpiono do pracy. 
C ztery  pierwsze zrealizow ane obrazy p. t. 
„K ról stepów ". „Samotny orzeł"; "Kawalero­
w ie dzikiego zachodu’*; oraz ;;Tajemnlcza go­
spoda", okazały  się prawdziwem i przebojami. 
Nie by ły  to  już obrazki przeznaczone d la k ina 
n a  g łębokiej prowincji, d la  publiczności m ało 
ku ltu ra lnej i. niewytmagającej. Poziom pierwszej 
serji obrazów  kow bojskioh „F oxa" okazał się 
ta k  w ysoki, że nie ustępow ał w  niczeim wielkim 
przebojom  dram atycznym . Film y te  w eszły n a ­
tychm iast n a  najw iększe z-ero-ekrany św iata ! 
z m iejsca zdobyły sobie n iesłychane powodze­
nie wśród publiczności.

D oskonałe sceuarjusze, s ta ran n a  re ty se rja , 
Świetna obsada, oraz żywe tem po akcji zrobiły 
swoje. O kazało się, że obrazy kow bojskie na j­
w ięcej zyskały  przez udźwiękowienie, że akc ja  
film ów podkreślona naturalmemi szmerami, od-

J t i i e T f s t u r a .

„FARAON" PRUSA PO WŁOSKU- 'Jedna 
* z w iększych firm  w ydaw niczych m edjdlańskich ' 

zapow iada .n a  ro k  1933 w ydanie „F araona" 
Bolesław a P ru sa  w przekładzie włoskim . Tem a 
tein u tw oru  polskiego in teresu je się równirtź 
miejscowo konsorcjum  filmowe, k tó re  zajęło 
sio obecnie przestudiowaniem możliwości zrea­
lizow ania na ekranie powieści Prusa, uw ażanej 
obok -Óuo Y adis" S ienkiew icza i „Salam i o“ 
F lau b e rta  za najw ybitn ie jszą realizację a rty s ty  
czną w dziedzinie h istorji Egiptu.

  GG--------

Auglik Gystbn ze swym i kolegam i Demiy i W istom  n a  to rze wyścigowym  Montlc-ry pod P a ­
ryżem , pokryli przestrzeń 2.727 k ilom etrów  w ciągu 2-1 godzin.

Projekty witrażowe Wyspiańskiego
dla katedry wawelskiej

z okazji w ystaw y dzieł Jego  w Pałacu Sztuki.

W ielką ścianę środkow ą głównej sali P a ­
łacu Sztuki w ypełniają n a  obecnej w ystaw ie 
praw ie w  całości trzy  olbrzym ich rozm iarów 
k a rto n y  w itrażow e, k tórym i W yspiański p ra­
gnął udekorow ać ka ted rę  w aw elską. Pom ysły 
do tych  dekoracyj snuł w  la tach  1900 —  02. 
Miały to  być barw ne rapsody  królew skie, p la ­
stycznie w yrażone pieśni w ieków  minionych. 
W edług jego idei m iał w idnieć w  oknach naw  
szereg królów  —  duchów  narodu, żyjących w 
pamięci potom nych sław ą dokonanych czynów. 
W szkicach w ykonał postacie P iasta , Jag ie łły , 
Zygmuntów, obok nich królow ej K ingi, Ja d w i­
gi, to znów Zawiszy Czarnego i  W em yhory- 
Pastelam i w ykonał trzy  k a rto n y  ze św . S ta ­
nisławem , H enrykiem  Pobożnym  i Kazim ierzem  
W ielkim. K arto n y  te  są plastycznym i odpo­
w iednikam i równoczesnych rapsodów  poety  c- 
k x h , są  w  k sz ta łt p lastyczny  u ję tą  syntezą 
tw órczych natchnień  poety , ostatecznem  monu- 
mentalnem  ich sform ułow aniem . K arto n  do wi- 

głosam i i okraszona stosow anem i w  m iarę k r ó t - , trR -u M  św_ to ja k b y  końcow e
kism i djalogam i, ozy piosenką, zyskała  ogrom- -a^ sko  dTam ate p . t . „Bolesław śm iały", 
n ie  n a  w artości. W szystk  e te obrazy ujrzymy yy-jdmo.t,nic,]do pojaw ia się w  oślepiającej gro- 
j u i  w naibliższym  czasie na polskich ekranach, i

O d  n le d z ia lN  _ _  
d n ia  I s ły e s n ia  1933 19 S Ł O N C E 1 w  k ln n tn a tr sn

L u bicz 15.

z”“  " K Y  Douglas FAIRBANKS
najlepszym filmie p. L

bezkonknren- 
w swoim

Wszystkie inne obrazy Dou­
glasa Fairbanksa nikną wo­
bec filmu .Miasto Cudów* 
to też każdy oglądać po­

winien !

Ponadto na estradzie wystąpi gościnnie najlepszy polski komik B r o n is ła w  B r a n o w s k l  
w śpiewnych parodjaeh jak: ,C. K. Feldmarszałek* .Gaadhi i jego koza* „Jojowaty Kraków*

Program trwa pełne dwie godziny 1 — Ceny miejsc nie podwyższone.

Uwaga) Zarząd kina udziela zaaczaych zniżek dla P-T. Urzędników, wojskowych i ich rodsin

zie b lasku  błyskaw ic. U szczy tu  trum ny, k tó ra  
zsunęła się z atlasow ej m ensy k a ted ry  w ylania 
się zaschła m aska tw arzy  św iętego wśród b ar­
w nych kręgów  nim bu. N ad  n ią piszczele dłoni, 
wzniesione do sądni, i k lątw y.

H enryk  Pobożny przedstaw ionym  je s t w 
chwili, g d y  w alczy za w iarę n a  polach lignic- 
ki-ch, śm iertelnie ranny, upada z konia.

 ̂W reszcie k a rto n , w yobrażający K azim ierza 
W ielkiego, skom ponow any je st pod wpływem 
rysunku  J a n a  M atejki, u trw alającego  .scenę od 
znalezienia królew skiego grobow ca w  r. 1869 
w podziem iach waw elskich. Z potężnego w.ład 
cy pozostał szkielet z ko roną n a  czaszce i w 
strzępach łachm anów , k tóro  niegdyś były  p rze­
pysznym , purpurow ym  królew skim  płaszczem! 
Scena t a  przeraziła  św iadków  sw ą w strząsają­
cą- grozą, k tó ra  przyw iodła im przed oczy, n a ­
m acalnie znikom ość w szelkiej ziem skiej sła- 
w y, godności i wielkości. B łyszcząc krótko, z 
czasem  m uszą one legnąć w  zgniłem pnuchnie 
i  pyle.

Scenę tę  u trw alił jakby groźne m em ento 
d la  bliźnich gen ialny  J a n  M atejko: u trw alił ją. 
również n a  sw ój sposób kongenjałn ie i St. W ys 
piański, przedstaw iając k ró la  nie w m ajestacie 
potęgi ziemskiej, ale śmierci.

Te trzy  kartony  nie p rzedstaw ia ją  bynaj­
mniej odrażających trupów  prosektoryjnych, 
ja k  to  chce wmówić w  ogól pew na g rupa m a­
la rzy  krakow skich.

G enjalna koncepcja, artyzm  ich w ykonanie 
i oryginalna w łaściw ość form y, spraw iają że 
w  kartonach  ty ch  widzimy nie realizm em  try ­
w ialne sceny, ale p lastyczne rapsody  królew ­
skie, w  których  szereg zjaw  nieziem skich przed 
s taw ił gen jalny  tw órca z fascynującą sugestyw  
ną m ocą plastyczną.. J a k  duchy opiekuńcze 
polskiego narodu  m iały  się  przesuw ać ich z ja­
w y przez go tyckie okna św iątyni, uosab iając 
pceępną grozę śmierci, obracającą w  nicość 
w szelką ziem ską potęgę.

N iestety! K artony  te  znalazły pom ieszcze­
nie w k la tce schodowej Muzeum Narodow ego 
w K rakow ie. S. M. M.

Nr 1 tyg. „KOBIETA WSPÓŁCZESNA" za­
w iera: a r ty k u ł w stępny „Na m arginesie" Oz. 
W ojeńskicj; „K obiety  pod znakiem  H itlera" 
St. Adamowiozowej, z cyklu am erykańskiego 
„Good T im e" K. Muszalówny, recenzja książki 
.,Służba państw ow a", U ptona Sinclair M. Czap­
sk ie j; ..Salon zimowy" M. Sam otyhow ej, d a l e j . 
d. e. ..P rzygody w nieznanym  k ra ju "  A. G ru­
szeckiej. V. działo praktycznym : ciekaw y art. 
dyskusyjny „P asja  %tUhg&oyt^>, następnie art. 
om aw iający w prow adzenie elem entu p rak ty cz­
nego do szkół średnich „Szkolnictwo i o rgani­
zacje społeczno n a  polu gospodarstw a domo­
w ego" J . Bzupowiczowoj. Opis roboty  włóczke- 
wej pantofli i k a ftan ik a  (liscu.se).

„H5GJENA MŁODEJ DZIEW-GZYNY" Dr 
J . .Śmiarowskioj — wydaw nictwo Domu K siąż­
ki Polskiej —  je s t niezbędną książką w każdej 
rodzinie, w  k tó re j trosk liw a m a tk a  dba o zdro­
wie i pom yślny rozwój m oralny i fizyczny 
swych córek. J e s t  to  p ierw sza ksuwfka poświe­
cona w yłącznie okresowi dojrzew ania kobiety , 
nap isana przez doświadczoną, lekarkę chorób 
kobiecych, au to rkę dwóch w ydań ,-IIigjeny k o ­
biety  w e wszystkich okresach jej życia". W y­
różnia się sta rannośc ią  w ydania. Cena zł. 1,80,

\i- .r

W Krakowie odbył się w niedzielę ruecz 
bokserski pomiędzy lwowską. Lech,ją a W awe­
lem zakończony niespodziewanem zwycięstwem  
Lechji 9:7.

Jed y n y  mocz p iłkarsk i rozegrany pomiędzy 
rezerwą W isły a K oroną dal wynik 
na korzyść W isły.

N a .Śląsku w szystkie im prezy hokejowo z 
s ta ły  odwołane. Odbyły, się jedynie spotkań* 
piłkarskie. W yniki w ażniejszych spotkań  bv' 
następujące: I. F . C. —  P reusscn  Zaborze 
(1:0). R uch —- Zjednoczeni P rzy jaciela  Spor 
1-5:0 (2:0). Chorzów —  Zgoda Biclszowice 1 
(4:0). Pogoń N ow y Bytom —  Śląsk Świątochłt 
wice 0:2 (0 :0).

W  o Lwowie zespół hokeistów' Pogoni po ko 
r.ał Ukrainę 2:1 (1:0, 1:0. 0:1). Lechja w ygrała 
A. Z. S. 5:0 (1:0, 3:0. 1:0). Byl to deb jn t dniży 
ny  akadem ickiej.

IV K rynicy  K. T. H. uległ Brandenburgc: 
S. C. 0:1 (0:0, 0:1, 0:0).

WŁOCHY BIJĄ NIEMCY 3:1.
W  Rolonji w obec 65.000 widzów odbył się! 

sensacyjny mecz p iłkarsk i Niemcy— W łochy 
zakończony zdecydowancm  zwycięstwem Wioch 

w stosunku 3:1 (2:1).
Równocześnie z meczem Niemcy— Włochy! 

odbył się  w  M onachjum drugi mecz pomiędzy 
reprezentacjam i północnych W ioch i południo­
w ych Niemiec. Włosi odnieśli drugie zwycięstwa 
1:0 (1 :0).

  oo---

Z teatru w. Słowackiego.
„Dom otwarty" — komedja w trzech aktach 

Michała Bałuckiego.

Byłam  w sobotę wieczorem n a  w esołej zaba­
w ie sylw estrow ej w  dom u otw artym  państw a 
W ladysław ow stw a Żelskich. Ten pan Żelski jest 
urzędnikiem  banku, a  żona jego —  to  m łoda 
i  piękna, ale zacna i poczciw a pani osławionego 
już  w litera tu rze  domu o tw artego . Znał go do­
skonale k iedyś tam, .jeszcze przed blisko cz ter­
dziestu czy pięćdziesięciu la ty , M ichał Bałucki. 
Zmieniło się dziś w tymi domu otw artym  wie­
le —  ale nie w szystko. N iem a już dziś tak ich  
podstarzałych, a przecież zaw adjackich em ery­
tów , jak  pan Telesfor —  są za to  inni: młodzi 
i przygaszeni... Niema toż tak ich  ciekaw skich, 
choć skrom nych panien, jak  K am illa —  są za 
to  panny  uświadom ione, k tó re  nie przy forte- 
pianie. w  zaciszu wieczoru zimowego, spędzają- 
z pięknym  am antem  w ieczory —  ale uciekają 
z nim  w  ciszę i sam otność gór śnieżnych (\v tym  
roku  cz-ckają jeszcze na śniegi): n a  narty ! I nie­
m a już dziś tak ich  Alfonsów F ikalsk ich  — są 
za to  „cortoncci-zy" n a  dancingach i jest sza­
n u jąca  swe siły  m łodzież leniwej rum by i t a n ­
g a  —  a  nie siarczystego m azura... I n iem a już 
dziś tak ie j charak terystycznej pani K atarzyny  i 
Ciucium kiewiczowcj z fomalką. cztarech nieśm laj

\

łych pan ien -karykatu r, pa trzących  w  ijrwiat u- 
k radkiem , z pod pantofla groźnej mamy... Ale 
są  za to  sam odzielne stenotypistk i. mumdamtki, 
urzędniczki, ba! referentki d la  spraw  szczegól­
nego znaczenia... D la nich dziś d roga n a  ślubny 
kobierzec prowadzi nie przez dom y o tw arte  za­
cofanych państw a Żelskich —  ale raczej przez 
o tw arte dancingi... M amy-dohrodziejki nic spla­
ta ją  im już dzisiaj długich, rom antycznych w ar 
koczy — ale raczej one zdołały sześćdziesię­
cioletnie m am y przekonać, że d la  kobiet —  
w iosna je s t w ieczną i, io  n ie  ty lk o  pan ienka 
z dancingu zawsze w  kw iecie w ieku, ale naw et 
dzisiejsze m am usie m ogą nosić, „garsonki".

Niem a już takich  typów  —  są  za to  inne, 
nie mniej ciekawe i żywe. J e s t  ta k i zawsze 
ak tu a ln y  zazdrośnik, jak  W ielierkowski. śledzą 
cy żonę i w ęszący zdradę je j w szędzie, gdzie 
le j zdrady  w łaśnie niema. J je s t tak ie  sobie 
zawsze i  wszędzie szw ędające się cznpiradło, 
jak pani P uleherja, szukająca po cudzych ko­
m inkach kłopotu... I  są  kry tyczni mężowie 
w guście Żelskiego. ! w ierne, zadomowione żo­
ny. jak  pani Jan ina , i m łodzi, rozum ni kon k u ­
renci do niewinnych serc i m ałych rączek ta ­
kich panien, ja k  K am illa. I  są  bezczelni w yja­
dacze i kp iarze w  roli baw idam ków  i  są zra- 
m oeiałi, ale jakoś dziwnie sym patyczni w łaśnie 
przez tę  patynę, s ta rzy  służący, co to  mimo 
kryzysu w iernie diziś służą swem u państw u za 
(dosłownie!) kaw ałek  eśhleba. z ]

Otótżi n a f tu j zabawie sylw estrow ej w 'domu 
o tw artym  p ań stw a Żelskich byłem —  w idzia­
łem i poznałem  różne ty p y  i typk i - -  i dobrze 
się bawiłem. A  ca łą  zasługą była g ra  aktorów : 
jedni dali mniej lub więcej w ierne podobizny 
ludzi nzeczywistych —  inni św ie tny  rysunek  
karykatu ry . To było in tencją reżyserji p.. W. 
Nowakowskiego. Przez te n  k o n tra s t g ry  sz tuka 
Bałuckiego zy sk ała  n a  plastyce i siłę* p rzeko­
nującej. Stylow e stro je  dopełniały dzieła. Z tern 
wszystkiom  sz tuka  b y ła  dobrem, bo komicz- 

! nem  odzwierciedleniem  społeczeństw a miesz- 
; ozańskiego i  ko łtuńsk iego  owej epoki z przed 
I czterdziestu czy n aw e t, pięćdziesięciu la t.

Postacie zbliżone do rzeczyw istości z w iel­
ką. sw obodą i naturalnością w  geście i słowie 
zagrali pp.: H ierowski (Żelski). B. Laulwiiamka 
Kamilla), Z. K ułakow ski (Telesfor), W. S ta ­

szew ski (Adolf) i S. T ursk i (służąc;’). Ale n a j­
w iększą siłę kom izm u, n iekiedy graniczącą 
z g ro teską —  m iały postacie o zakroju  k a ry ­
k a tu ry  i  g ro tesk i. Do nich należy w  pierw- 
szym rzędzie aranżer zadumy —  Alfons F ikal- 
ski. k tórego  g ra ł *p. Solarski. A rty s ta  osobie te ­
go pod.skakicwicza — pajaca salonu —  dał 
najisto tn iejsze cechy k a ry k a tu ry : p rzesadny
w  komizmie rysunek i lekkość w ruchach przy  
równoczesnej powadze w  wyrazie tw arzy. Do­
brym też w  gro tesce był p. Pą.gowski jako Fu- 
.iarkiewicz i p. Leliwa w  roli zazdrosnego mę- 

, ża pani P ulchorji —  W jcherkow skiego Te ga-

lcrję żywych k ary łia tu r uzupełniali pp.: A. Kloi 
ska  i  R . W roński —  arcyzaba.wni państw o Ciu 
iiiumkiiowfctzcnvie z czteroma córkami, któn- 
takżo budziły  n a  widowni salw y śmiechu 
g ra ły  .je komicznie pp.: K ostecka, B ednarska 
G intelów na i' AYalewska. Z rzędu dansorów wy 
różniał się p. W. W oźnik jak o  Malinowski 
W  m ałej, epizodycznej ro li pokazał pan Wo 
źnik * m a ester ją  w szystk ie cechy niebezipiecz- 

ego, ezająccgo się wciąż n a  ofiarę, lw a salo 
nowmg.o, donż-uana małom-ieszczańskiego.

„Doim o tw arty" Bałuckiego —  to sz tu k J 
w formie tea tra ln e j p rzestarza ła —- pełna je- 
monolo-gówr k tó re  akt-or^r m ają w ygłaszać dc 
publiczności —  do widowni. Ten zabytek  dni. 
wczorajszego razi już w  dzisiejszym teatrze' 
I d lajego ciekawym , a  w każdym  razie dli 
sztuki korzystnym , by łby  eksperym ent prze 
fransponow ania tych  licznych m onologów i te­
go częstego zwracania, się do publiczności — 
na djalogi, choćby w  formie najprostszej -- 
(o znaczy: -w formie jednostronnego wypowie 
dzenia się przed partnerem  gry. Zresztą, sztukę 
Bałuckiego, tracącą  już m yszką, zagrali a k to ­
rzy z dużą dozą kom izm u, w erw y i zapału 
w idow nia słuchała jej z zaciekawieniem  i zs 
lowoleniiem; b ra ła  n ią jako  udział w  zabaw; 
sylw estrow ej, jaką. państw o Żolscy w swo 
cl mmi otw artym  onegdaj w yprawili.

ANTONI W AŚKOW SKI.
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tw> M v o k o w i e

fł
W t o r e k  3: św. Genowefy.
Ś r o d a  4: św. T ytusa.
Ś r o d a  4: wschód słońca o godz. 7.50, za­

chód o godz. 15.57.

ODWILŻ. Po drobnym  śniegu, jald  spadł 
enegdaj w  nocy, nastąp iła  odwilż. Lepkie bło­
to  pokryło ulice, a  łagodna tem peratu ra  ule 
zdradza rychłego 'najśc ia  zimniejszego powie­
trza.

SPROSTOW ANIE. W num erze z dnia I-go 
stycznia w kradła się pom yłka na stron icy  trze­
ciej w  kronice z całego św iata. W  notatco  p. t. 
..D jam cntowy jubileusz biskupa” zam iast ,.— 
jub ila t urodził się w r. 1894“ —  winno być „ja- 
hilat urodził sie w roku 1849 ’.

ZJAZD RADY NACZELNEJ S. K. M. A. 
„ODRODZENIE11. W dniach 7 i 8 stycznia br. 
odbędzie sio zjazd R ady  'N aczelnej Stów. Kat. 
Młodzieży Akadem ickiej ..Odrodzenie''1. W ra ­
mach zjazdu odbędzie « ę  dnia 7 1 łun. o godz. 
19.30 w sali N iebieskiej Domu Katolickiego, 
przy ul. S traszew skiego 18 publiczny referat 
dyskusy jny  Ks. Dr. W ład. Lew andowieza pt. 
..Probierni jednolitości pracy kato lick iej w  Pol­
sce”. Odczyt ten. zw łaszcza pro głośnym retora, 
eio prelegenta w W arszawie, niewątpliwie wzlm 
dzi wielkie zainteresow anie wśród szerokich 
sfer inteligencji katolickiej K rakow a.

ZBIÓRKA SYLW ESTROW A NA „POGO­
TOW IE11, urządzoną dorocznym zwyczajem 
przez te pożyteczną insty tucję , dala w w yniku 
zł. 2.90(3.20, k tó re  zużyte zostaną na rem ont sa 
n itarok. Zarząd Tow. Ratunkowego sk łada tą  
d rogą serdeczne podziękowanie tak  ofiarodaw ­
com, jak  i zbierającym .

ZBIÓRKA Z PUSZEK ustaw ionych przy 
drzewku wigilijucni oraz stolikach na Rynku 
GL przyniosła kw otę zł. 615.53, k tórą p rzeka­
zano Sekcji Odzieżowej celem spraw ienia odzie­
ży i  obuw ia d la dzieci rodzin bezrobotnych, n a j­
w ięcej potrzebujących.

MILA NIESPODZIANKA now oroczna .-pot­
k a ła  em erytów  kolejowych w  K rakow ie, bo w 
poniedziałek po N. Roku nie wypłacono im r- 
,mervtur. J e s t to podobno szczą-bwa w różba ">a 
rok il933.

NIEPORZĄDKI NA POCZCIE PRZY UL. 
PODWALE. Z kół naszych czytelników u sk a r­
żają, się, na ścisk i nieporządki, panujące na. 
lY -tyni oddzielę- poczty przy  ul. Podwale. 
W skutek panującego natłoku m ają ułatwioną, 
prace złodzieje, to też n ierzadko zdarzają się 
tu  w ypadki kradzieży kieszonkowych. Ryłoby 
wskazanem. by policja zainteresow ała się bez­
pieczeństwem interesentów  pocztowych.

UGRYZŁ POLICJANTA W  RĘKĘ- Policja 
zatrzym ał;! Fr. Skurolę. robotnika, za aw antu­
ry  uliczne. W czasie doprowadzania S kuto  ty 
na posterunek, zatrzym any ugryzł policjanta 
w rękę.

ZDERZENIE TAKSÓW EK. W  dzień nowo­
roczny, w godzinach tannych  nastąpiło  zde,rże­
nie dwu taksów ek. -Jedna, prow adzana przez J- 
G otka, przy wyjeżdżaniu z pl. Matejki n a  ul. 
Basztow ą najechała pod Barbakanem  na, druga,, 
taksów ko, p row adzącą przez kierowcę .T. W iel­
gosza. W skutek  najechan ia jedna z taksów ek 
w yw róciła się na praw y bok i została poważnie 
uszkodzona, droga, u leg ła  drobnej szkodzie.
7. pasażerów  jadanych w taksów kach dwie o-o- 
hy odniosły lekkie obrażenia.

MAŁY POŻAR W GRAND HOTELU. W  po 
koju dla słuiżhy na ITT piętrze Grand H ot fil u 
(Sław kowska 7) wybn-cht w dniu wczorajszym  
pożar. Zapaliła sio po rtjc ra  u drzwi i dywan. 
S traż pożar ugasiła: szkoda minimalna.

 e ---------
7 f t W i A n n « w u i A  t KOMGNTKATY.

„PICCARDIADA’1. 7 bm. odbędzie się za­
b aw a w  Jam ie Michalika o godz. 11 wiecz.,_z 
której dochód przeznaczony je s t na Bratnią 
Pomoc W olnej Szkoły M alarstwa, Program  n ie ­
zwykle urozm aicony.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
W torek: ..Dom o tw arty” .
Ś-roda 4 styczn ia '„R om  otw arty*.
C zw artek  5 stycznia „Dom  otwarty**.

TEATR „BAGATELA*.
W torek o godz. 8-mej: ..Będzie lepiej** —  

Rew ja W arszaw ska.
R E P E R T U A R  K iN O T F A T R A W

ŚW IT: ..Dzielni w ojacy” (Pat i Patachon).
W ANDA: „Śpiew... Całue... D ziewczyna”.
APOLLO: „Pieśń nocy** (Jan  Kiepura).
SZTUKA; „Bainda-Bubula” .
UCIECHA: „O statnia noc kaw alera (Liii 

Dam i ta).
ADRIA: „W szystko dla dziew czyny” (w gł. 

roli H arry Peel).
SŁONCE: ..'Miasto cudów*1 (Douglas F a ir­

banks) eraz n a  scenie w ystęp Brónowskiego 
jako  Gandhi i jego koza.

PROMIEŃ: „On i jego sio stra” (Anny On drą 
i Y lasta Burian).

ATLANTIC: „Ziemia niczyja” .
DOM ŻOŁNIERZA: Od 2 do 7 I.: „Janko  

m uzykan t”. W rolach głównych M arja Malicka, 
W itold Conti. N adprogram  w ystąpią jeszcze

Od niedzieli dnia 25 bm. w kinoteatrze „A P O L L O 6*
Film najwyższej klasy t — Absolutnie i bezapelacyjnie najlepsze dzieto filmowe doby ob ecne j!_

H  ! j , Jj* | U  UJ A  £ *  JŁ7 cudowny poemat miłości, wy twoi na komedia, pełua żv- 
£ J r  I  G j\<) B  a f  cia, werwy, aw au tu rek  i pikautnych przygód z podró-

ł  1 ,8  * v  »  ży po Szwajearji — której bohaterem jest nasz genja;
JA W  K IE P U R A  W arcydziele tem Kiepura ukazałny  rodak, kró! teno­

rów', następca Carusa się poraź pierwszy jako znakom ity
wręcz rewelacyjny aktor w świetnie oddanej roii kochanka! Jego śpiew pełen słodyczy, głębi, 
miękkości, nastroju i siły — czaruje i porywa wszystkich ! — Humor. Sentyment, Olbrzymia 
w ys taw a1 — Wspaniałe chóry ! — Partnerką Kiepury iest młoda, prześliczna gwiazda M a ę t d a  
jc h n s .d sr , w pozostałych rolach występuj:} najlepsi artyści i komicy europejscy! Reżyse­
rował chlubnie znany twórca czołowych .arcydzieł ekranu A. LtTiWAT. To fenomeualue dzieło, 
zdobyło słusznie rekord powodzenia w największveh stolicach Europy i Ameryki! — Swoją 

ostatnią kreacją Kiepura znowu okrył imię Polski ahwaią!

niedzieli dnia 25 bm. w kinoteatrze „ S Z T U K A *6
Rozkoszne arcydzieło jEJg ®  f Ł I / f l .  fił K B  TSTM JS Szampańska, rasowa kome-
piękna — wesołości, /Je a / d  | b S | | h 1 | B  / $  dta beztroskich zabaw, miło- 
muz’. ki i brawury.* S lw iT H  r w  m m  3UP 2J  JsLUKt stek, przygód i pikanterji!  
Baicrzne atrakcje! — Werwa! — Humor! Frapująca treść! — Zobaczycie urok i zgiełk n.ij- 
wese1.szych zabaw świata! — Tualoty, bale. danrrugi, wyścigi, sport! Olbrzymia wystawa ! —
W głównej roli — R/JII T f i  M w otoczeniu najlepszych artystów euro-
przemity, popularny 43ŁSJ S ita tw U  S ł U L - J U i  pejtkieh ! — Obraz o zdumiewającej po­
mysłowości i cudownym nastroiu! — Krsirńw,, będzie żył, szala! i liawit sm „Bcndą Bubula”.

T r a n s p o r t y  e f e k t y w n e g o  z ło t a .

ADW OKAT
Br  I Z  Y P 0 M  M U f W I C H
o tw ie ra  b iu ro  z d n ie m  1-go s ty c z n ia  1933 
p r z y  u l. P io tr a  M ic h a ło w sk ie g o  L. 13 I p .

Amerykanin liax Baer

.Jak w iadom o A nglja  po odniow nem  za ła tw ien iu  je j not co do odroczenia p łatności g ru d ­
niow ej ra ty  d łu g u  w ojennego, zdecydow ała sio n a  u iszczenie tej r a ty  cfe ldow nem  złotem . 
Trans,porty złotego kruszcu popłynęły  też  w  d ru g ie j połowi o g ru d n ia  za ocean, z tein , żo 
w ed ług  stanow iska A ngłji, ma to b y ć 'o s ta tn ia  ra ta  p rzed  g run tow nem  zrew idow aniem  p ro ­

b lem u  d ługów  w ojennych. y

Nowe zasiłki dla bezrobotnych.
K rak. Kom. Pom ocy B ezrobotnym  zaw ia­

dam ia, że w obec o trzym ania z F und . Pom. Bez­
robotnym  w  W arszaw ie dalszego zasiłku  d la  
bezrobotnych w n a tu rze  i gotów ce, p rzystępu ­
je  do rozdaw nictw a bezrobotnym  w m iesiącu 
styczniu banów żywnościowych — poza zwy­
kłym  przydziałem  w ęgla , ziem niaków7, cliloba, 
o raz  posiłków  obiadow ych. W ydaw anie  bonów7 
zarejestrow anym  osobom  rozpoczyna B iuro  
R e jestracy jne na p lacu Jab łonow sk ich  1. 17/19 
od d n ia  o bm ,

W  d ep u ta t żyw nościow y w chodzi: mąka  
pszenna ciemna, cukier, tłuszcz, fasola i my­
dło — w ilościach odpow iadających liczbie o- 
sób rodziny, Przydział dla osoby sam otnej (o 
ile  n ie  korzysta z  posiłków  obiadowych) o b e j­
m uje: 2 kg. m ąki, po  3/4 kg. cu k ru  i tłuszczu, 
2 kg. fasoli i 20 dkg. m ydła; p rzydział dla ro­
dzin: m ałej (2 — 3 osób) w ynosi: 4 kg. m ą­
k i po 1-5 kg. cu k ru  i tłuszczu, 3 kg. fasoli 
oraz 40 dkg. m ydła — średniej (4 — 5 osób)

przed wyjazdem zagranicę Michał P iksa, mistrz 
gry  na listku  i W incenty Pyrdol. w irtuoz gry 
na kobzie.

——■~-»0(j}0—*— «

Z TEATR U  M IEJSK IEGO  IM. SŁOW AC­
KIEGO. D zisiaj w e w torek  i ju tro  w środę 
na  'p rzed staw ien iach  w : e c z o r  n y c. h po 
cenach zniżonych, pow tórzen ie arcyw esołej 
kom edii M ichała B ałuckiego „Dom o tw arty”, 
w  opracow aniu  scenicznem  W acław a Nowa­
kow skiego,.

„BETLEEM  PO L SK IE ” ja se łk a  L ucjana 
Rydla, uzupe łn ione  now ym  tekstem  A n ton ie­
go W aśkow skiego d an e  b ęd z ie  w p ią tek  bież. 
tygodnia na p rzedstaw ien iu  popołuduiow em , 
po cenach zniżonych

Z TEATRU „B A G A TELA 1. ..Będzie lepiej”, 
wspaniała rew ja Sylwestrowa graną będzie ty l­
ko jeszcze 2 razy t. j. w torek i środę. Codzien­
nie ty lko jedno przedstaw ienie o godz. 8 wiesz 
Bilety do nabycia w kasie teatru  „B agatela” 
od godziny 10 rano.

ARTU R RUBINSTEIN, głośny p ian is ta  wy­
stąpi w n iedzie lę  8 hm . w S tarym  le a tr z c .

0 kg. m ąk i po 2 kg. cu k ru  i tłuszczu, 4 kg. 
fasoli i  60 dkg. m ydła , dużej (ponad  6 osób) 
8 kg. m ąk i, po 2.5 kg. cu k ru  i tłuszczu, 5 kg. 
fasoli o raz 80 dkg. m ydła.

Pozatem  przydziela s ię  w tygodniow ych ra 
cjach chłeb w bochenkach 2-kilowych; d la  
sam otnych po 1 bochenku , d la  rodziny  m ałej 
po dw a bochenki, śred n ie j po 3, duże j po  4 
bochenki, nadto  o trzym ują rodziny  w ęg ie l; po 
50 kg. rodziny  m ałe  a  po 100 ś red n ie  -i w ię­
ksze.

D ep u ta t na bony w ydaw ać b ęd z ie  5 sk le ­
pów ; przy  u licy  św. F ilip a  10, llo sack ie j 11, 
Z w ierzynieck iej 20, G rodzkiej 65, K rakow sk iej 
35 i K airvary jsk iej 8 — od d n ia  10 stycznia 
w  godzinach od 10 — 12 i od 15 — 17, zaś 
chleb  w  godzinach od 7 — 9 rano  i od 15 — 
17 w sk le p ie  p rzy  u licy S to larsk ie j (podsien ie 
poddom in ikaiisk ie  1. 13) i w  sk lep ie  p. M. Ja -  
dow skiego  przy u licy K ałw ary jsk ie j 8.

W ybiny arty sta  cieszący się n iezw ykłą p o p u ­
larnośc ią  zaciekaw ia słuchaczy zaw sze n ietyl- 
ko  w łaściw ościam i gry, lecz także i p ro g ra ­
mem . B ilety w  cen ie  od zl. 1.50 do 7.50 są 
do nabycia w k as ie  S tarego T eatru .

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
MSZĘ (ŚW. AKOYBRACTWA P R Z E N A J­

ŚW IĘTSZEGO SAKRAM ENTU odpraw i naj- 
p rzew ie lebn . ks. b isk u p  R ospond we czw ar­
tek 5 bm . w kościele  F e lic jan ek  o godzinie 
8-m ej rano.

Składki złożone w Adm „Stosu Narodu*
Na Arcybiskupi Kom itet R atunkow e Ks. 

Marjan 'Selwą. Milówka, 5 zł.. Pogorzelski. R ab­
ka, 5 zł.; X. X. 3 zl., Ks. J . P. 5 zl:. K: P: 
2.50 z l ,  Son. Adolman 5 zł., T\s. J\. 5 z l .  X 
X 50 z l ,  Prof? Kozłowski 5 zl.

Na Kuchnię S. Samueli: T\s. Ludwik W it­
kiewicz. Szczurowa 5 z l

Na Fundusz Prasow y: Ks. K. 3 zl.
 ----- 0 o------

je st obecnie najgroźniejszym  p rzeciw n ik iem . 
Schm elinga. O rganizacją sp o tk a n ia  tych dw óch 
zapaśn ików  za jm uje  się  były  m istrz  św ia ta  

D em psey.

Za tydzień zamknięcie wystawy 
Wyspiańskiego.

Pomimo próśb z K rakow a I okolicy, a  na­
wet z W arszaw y, w ystaw a W yspiańskiego, 
k tó ra  przez szereg tygodni s ta ła  się miejscem  
pielgrzym ek do krakow skiego P ałacu  Sztuki, 
musi być już dnia 9 b. m. zam knięta, gdyż dy­
rekcja Tow. S ztuk P ięknych otw iera nową w y­
stawę, mianowicie Krzyżanow skiego. Tych o- 
statmich k ilka  dni powinni w yzyskać ci w szy­
scy,' k tó rzy  jeszcze nie widzieli te j •wspanialej 
ekspozycji, k tó ra  s ta ła  się ośrodkiem  zain te­
resow ania elity  Polski. P o  zam knięciu w ystaw y 
dzieła W yspiańskiego w rócą do sw ych w łaści­
cieli i być może już n igdy nie będą zebrane 
w  takiej ilości n a  pokazie publicznym . W ysta­
w a W yspiańskiego poruszyła opimję, s ta ła  się 
przedmiotem głębokich rozw ażań i  dyskusji i 
w  ten  .sposób przyczyniła się do  ożyw ienia ru ­
chu artystycznego  i w ypow iedzenia w ielu cie­
kaw ych zdań.

Nowi akojonarjusze na rok  1933 m ają  p ra­
wo korzystan ia  z te j w ystaw y —  dla w ycie­
czek ustanow iono specjalne zniżki. W czoraj 
bawiła znowu w P ałacu  Sztuki wycieczka. In ­
s ty tu tu  teatralnego, oraz w ycieczka m łodzieży 
ze Śląska. Równocześnie zam knięta zostanie 
w ystaw a książki W yspiańskiego w  Muzeum 
Przomysłowem. N a w ystaw ę w  P ałacu  Sztuki 
przybyło kilkanaście now ych dzieł ze w spania­
łych zbiorów Włodz. Żuławskiego, k tó re  są 
ozdoba w ystaw y. Rzeczy te  pomieszczono 
w gablotach.

Sezon zimowy w Zakopanem.
Jeszcze 9 października ub. roku  ułożono 

na konferencji porozumiewawczej Związków 
sportów  zimowych kalendarz sportów  zimo­
wych w  sezonie 1932/33. W  kalendarzu  tym  
widnieje szereg in teresujących imprez, jak  kon­
kursy  skoków , biegi zjazdowe, pogoń za  lisem 
i t. p. Liczono na to. źe —  jak  zw ykle —  gru­
ba szata śnieżna pokryje te reny  podgórskie i 
górskie i umożliwi przeprow adzenie wspomnia­
nych imprez. Tym czasem  sezon zimowy sta- 
nąt pod znakiem zapytania. W arunki śnieżne 
zgoła nie odpowiadają, potrzebom  sportu n ar­
ciarskiego. Mimo to napływ  gości do Zakopa­
nego jest ogromny. IV ostatnich dniach przy­
było k ilka  tysięcy ludzi do „zimowej stolicy” , 
między in. również min. kom unikacji B utk ie­
wicz z rodziną, oraz wiele gości z W arszaw y 
i dalszych okolic Polski. K ilka tysięcy  narc ia­
rzy trenuje na jedynym, możliwym terenie, t. j. 
na reglach. Pokoje w pensjonatach' są  poza.i- 
mnwane i Zakopane prezen tu je  się jak  za n a j­
lepszych czasów. Bo ożywienia się sezonu przy 
czyniły się również dłuższe ferje szkolne: w gó­
ry w yjechało dużo młodzieży i nauczycielstw a.

W szyscy am atorzy sportów zimowych z u- 
tęsknicnioin wyglądają śniegu, k tó ry b y  nadał 
górom odpowiedniego ko lory tu , a turystom  dal 
możność urządzania dłuższych wycieczek nar-
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Żiscie &os&odmcxe.
Pożyczka stabilizacyjna straciła na kuksie

O statni tydzień sta rego  roku p rzes iad ł na 
g ie łdach  św iatow ych bez w iększego ożyw ie­
n ia . Po k ilkudniow ych  feriach św iątecznych, 
n as tró j n a  rynkach  był ospały, zwłaszcza, że 
na rozwój łranzakcyj w pływ ała ham ująco  n ie­
w yjaśn iona sp raw a  d ługów  w ojennych, jako- 
też w iadom ości o porzuceniu  pary te tu  złota 
p rzez P o łudn iow ą A frykę i silny spadek  funta 
afrykańsk iego .

Pożyczki po lsk ie na g iełdzie now ojorskiej 
m iały ten d en c je  n ie jednolitą . D użej zniżce u- 
legla 7 proc. Pożyczka .Stabilizacyjna, jakoteż 
6 proc. do larow a, in n e  natom iast osiągnęły  
zw yżkę la irsu . W dniu  29 g ru d n ia  1932 roku, 
notow ano (w naw iasach cyfry z 22 g rudnia 
1932 roku) S proc. pożyczka Dii tona Ó8 87 \ pól 
;TsS.7r>), 7 proc. Poż. S tabilizacyjna 5.1.37 i pół 
(53.CO), 6 proc, Poż. D olarow a 52.62 i pół 
(53.25). 7 proc. Poż. m. W arszaw y 38.00 
(37.12 i pół). 7 proc. Poż. Ś ląska 41.62 j pól 
(40.50).

Obroty na g iełdzie w arszaw sk ie j były b a r ­
dzo m ałe nas tró j spokojny. W dziale  a.kcyj o- 
siągnął znaczniejszą zwyżko Bank Polski P o­
życzki państw ow o m iały u sposob ien ie  moc­
niejsze, natom iast listy  zastaw ne uległy  p rze­
ważane zniżce.

ZunftfrzF.hawanie na dewizy j w aluty było 
um iarkow ane. Cały przydział uskuteczniał 
p raw ie  w yłącznie B ank Polski.

Zasiłki dla bezrobotnych robotników 
sezonowych.

W obce "ukazania sic nieścisłych no ta tek  w 
uprawie zasiłków dla bezrobotnych pracowni- 
i;ów żsczoJ.owycli Zarząd Obwodowy Funduszu 
Bezrobocia w K rakow ie nadsyła nas topu ja.ee
wyjaśnienie:

Zgodnie z. rozporządzeniem m inistra opieki 
spoi. z dnia 14 grudnia uh. r. bezrobotni robot­
nicy sezonowi, k tórzy byli zatrudnieni przy ro­
botach budow lanych, ziemnych, brukarskich , 
drogowych, kolejowych, wodnych ibm towla­
ny eh i regulacyjnych), m elioracyjnych, w że­
gludze śródlądowej i przy spławie oraz w ce­
gielniach. m ają prawo do pobierania zasiłków 
z Funduszu Bezrobocia, o ile:

1 posiadają conajniniej 104 dni podlegania 
obowiązkowi zabezpieczenia na w ypadek bez­
robocia w 12-ln miesiącach przed sweni zgłoszę 
idem prawa do zasiłków, i

2) o ile 1o 104 dni podlegania obpwiązkowi 
zabezpieczenia mieszczą się eonajmniej w 26 
różnych tygodniach w okresie 12-to miesięcy 
przed dniom zgłoszenia praw a do zasiłków, 
pizyczmn przyznanie prawa do zasiłków moż*' 
nastąp ić ty lko  w tym  w ypadku, jeżeli bezrobo­
tn i (robotnicy sezonowi), zgłaszający swo p ra­
n a  do zasiłków, czynią zadość obu wyżej wy­
mienionym waru nkoni.

Zakłady ubezpieczeń administrują 
coraz drożej.

Z danych o gospodarce finansowej ubezpie­
czeń społecznych w r. 1931 w ynika, żc koszty 
adm inistracyjne ubezpieczeń społecznych nietyl- 
k<> nie zmalały, ale wzrosły. W porównaniu z 
r 1930 -wzrost kosztów  adm inistracyjnych w y­
niósł w Kasach Chorych (bez G. Śląska) 1.1?//, 
w Funduszu Bezrobocia 0.5%, .w Zakładzie U- 
hezp. od Wypadków- we Lwowie 2.1%,. W 

Fbezp. Pracow ników  Umysłowych w  dziale cnie 
rytalnym  kosz ty  adm inistracyjne u trzym ały  się 
i:m poziomie z r. 1930. natom iast w dziale n- 
1-ezpicczcń na wypadek braku pracy wzrosły 
<i 4% , Oczywiście, że przez zwiększenie tych 
kosztów zmniejszyła się wydajność ubezpieczeń 
społecznych, gdyż poważna cześć wpływów- 
iilzie na pokrycie wyl.-.tków aparatu  adinim- 
straeyjncgo.

Emerytury znowu n e 
wypłacone.

W dniu wczorajszym, jako w drugim dnia 
miesiąca oczekiwali em eryci w ypłaty  należnych 
im pensji za styczeń. Tymczasem spotkała, i.-h 
i w tym miesiącu przykra niespodzianka — !i 
stonosze oświadczyli, że em erytur nie wypla, 
ra ją . gdyż nie otrzym ali niezbędnych asygnat. 
Pow tarza się zatem z miesiąca na miesiąc ta 
sam a zwłoka w wypłacie tak term inowych n i- 
h żności jak  mizerne zresztą płace emerytów, 
oczekujących z niecierpliwością nadejścia każ­
dego pierwszego, by  uregulować zaległości; 
długi i ra ty . Nie dosyć, że płaca uszczuplona 
ITknkrctnem i redukcjam i, nic wystarcza, na 
najprym ityw niejsze utrzym anie —  jeszcze spo­
tykają em erytów tego rodzaju niespodzianki 
i.trudniajace egzystonc-ę do ostatecznych gra-
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Od so b o ty  d n ia  31 g r a d n i a .
Wesoły program noworoczny p. tyt.

DZIELNI WOJACY
W rolach głównych dwóch znanych wesołków

PAT S PATACHON.
Film grany  p o r a ź  p i e r w s z y  w K r a k o w i e ,  Najstowssa

produkcja dźw iękow a.

P o c z ą te k  p r z e d s ta w ie ń  o g o d z in ie  5 - te j, 7 -m ej i 9 - te j. W e ś w ię ta  o 3, 5 , 7, 9

Zanik polskiego handlu.

FENIKS
Towarzystwo Ubezpieczeń na życie.

W czasie od 1 stycznia do 30 listopada 
1932 wystawiono 118.248 nowych polis 
na całym obszarze działalności na kapitał 

ubezpieczeniowy 53 miljonów dolarów.

new ska 59 —  stabilizacyjna 52.50— 53 —  w ar­
szawska 38.50— 39,25.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 2 stycznia. Paryż 20.29; Londyn 

17.36: Nowy Jo rk  5.19F,': Bclgja 71.95; W io­
chy 20.62; Iliszpanja 42.40; Holand.ja 208.90; 
Berlin 123.72 'A; Sztokholm 94.50; Oslo 89.50; 
K openhaga 89.90;. Sof ja  3.76; P raga 15.38; 
W arszawa 58.20. Bialog-ród 7.00; Atony 2.75; 
K onstantynopol 2.50)4: Bukareszt 3.08)4; Hel- 
slngfor? 7..55.

Proces likwidacji haiuiiu pod wpływem kry 
zysu znajduje charakterystyczne oświetlenie 
n oy-frąch statystycznych, na które m. in. zwra 
ca uwagę społeczeństw a polskiego „Tygodnik 
H andlowy” . organ S tow arzyszenia Kupców 
Polskich w W arszawie. Szeregi kupiectc.a 
w Polsce topnieją wyraźnie. W dniu 1 m arca 
1932 roku mieliśmy w Polsce, liczne okrągło 
345 tysięcy przedsiębiorstw  handlowych, gdy 
jeszcze w roku 1929 liczba ta  wynosiła o 100
tysięcy więcej; spadła zatem w ciągu trzech
lat o 23 prccent. N iestały, nie, nastąpiło to 
skutkiem  koncentracji przedsiębiorstw  i odpa­
dania mniejszych. P o ] tym względem trw ają­
cy o l  dłuższego czasu proce? likwidacji więk­
szych przedsiębiorstw , dał de w pełni obser­
wować także i na odcinku lat ostatnich. Licz­
ba przedsiębiorstw  pierwszej kategorii zm alała 
w dalszym ciągu o 37 proc., spadając do ni 
klej kwoty 680 w arsztatów  tego typu w całej 
Polsce. Podobnie druga katocorja spadla o 39 
proc. do 24 tysięcy przedsiębiorstw  i dopiero 
trzecia k a tego r ja . (a więc zasadniczo prz.edsię-

' hiorstwa mieszczące się w jednej ubikacji i za 
tnrrtn iająee „na j wyżyj j e in e g o  dorosłego  su b iek ­
ta) —  wzrosła o 2(i uroc. d o  1 TO ty s ięcy  przed 
się-biorstw ■/, toin, iż czw arta  spadła znów o 17 

i proc. do 145 tysięcy.
T a k  się p rzeds taw ia  sy tu ac ja  na dzień 1 

m arca  1932 r. Niszcząca fala k ryzy su  p og o r­
szyła  jeszcze n iew ątp l iw ie  ten obraz z u p ły ­
wem dalszych miesięcy 1932 roku.

Zanik ten stanie się zrozumiałym wobec 
ogromnego snadku obrotów. któro w roku ul 
w .porównaniu z 193] r. spadły .o dats/.yeh 

,30 procent.
Jeszcze  sm utnie jsze  refleksie nasuw ać musi 

rzucaiąey  s ię  w o rz e  fak t nieproporcjonalnie 
silmeiszego cdoa^aoia y  płacu — i i rai chrzęści 
jarskiego kuniectwa. które  i tak  zawsze s t a n o ­
wiło m- h-andiu eolskim — mnie 'szosć. Pod tym  
względem nie dyspo nu jem y  żadną m iaro da jn ą  
fn tys tyką .

C'yfrv te i Fakty winny bve noważmau ostrze  
zenie,m dla całego spo leezens 'w a  polskietro.

„PO GLOSIE ICH POZNACIE ICH*’

—■— ■ rvs _

nas inform ują, pozostał ogrom ny odsetek ta­
kich kupców i przemysłowców, którzy nie zdo­
łali znaleźć funduszów na opłacenie świadectwa 
przemysłowego.

Sfery gospodarcze w m em orjaiaeh swoich, 
jak ie  złożyły na początku grudnia do min. sknr 
hu w skazyw ały na ciężką sytuację, w jak iej 
się znaleźli w łaściciele przedsiębiorstw , prosząc 
o rozłożenie spłaty za św iadectwa przemysłowi; 
na raty. Jednak  ministerstwo nie zgodziło się 
na to i w konsekw encji ziściły się przewidywa­
nia co do zaległości we wspomnianej dziedzinie.

Obecnie ak tualna je st spraw a wyznaczenia 
idgowcgo term inu, w ciągu którego  kupcy mo­
gliby w ykupić św iadectwa. R ygorystyczne pb- 
stępow anie. m ianowicie pociągnięcie do odpowie 
dzielności karno-adm inistracyjnej tych w szyst­
kich, k tórzy  nie zdołali w płacić wysokich o 
płat nic da żadnego wyniku.

-:®:-

Zniżka cen papierosów i cygar.
Z dniem 1 b. tu., państw ow y monopol ty to  

ulowy obniżył ceny szeregu gatunków  papieru 
sów- i cygar. Naogół obniżka cen wyrobów ty ­
toniowych wynosi 10— 25%  dawnej ceny pa­
pierosów, zaś zniżka cen cygar sięga 33.3%. 
Ceny papierosów egipskich zniżono z 7)4 na 
6W gr. za sztukę, Damesów z 11 n a  9 gr.; Pani 
z 8 n a  7, Maden z 7 na 6 gr.. Obstałumkowych 
z 1 na 6, Ergo z 6 na 5 gr.. Grand P m  z 5 
na 4 gr.. Kluby z 5 na 4 gr.. Damskich z ł na 
3)4. gr.. W anda z 2 na 1 i pół gr., Egipskich 
przednich z 10 na 9 gr.. Ergo odnikotynow anyrti 
7. 7 na 0 groszy. Ceny innych papierosów u s ta ­
lono w następującej wysokości: Prezydent. t.-» 
g r . II ad jo 2.5 gr., W ista 2 gr.. Egipskie prze­
dnie odnik. 10 gr.. Egipskie odnik. 7.5 gr.. Si­
lesia 6 gr.. Pom orski i Śląski R ary tas po 3.5 .er.

Obniżone zostały również ceny papierń-mw 
luksusowych, a  mianowicie; Nil z 30 gr. na 2-» 
gr.. Gabinetowe z 20 na 15 gr.. Trium f z 
na 12 i pół gr.. Z ł-ła  Pani z 12 na 10 gr., Arv- 
>ton z 9 na 7 gr. Kolekcje papierosowe w ozto -

Ameryka w obi m ;nflacj;,
Senator Bryaes. który uchodzi za wybitiiogp 

rz czoziwiwcę w sprąn. ach finansowych, oświad 
czyi. że nie już, nie pntra.fi pow strzym ać Inflsi- 
ej i flolara vc Stanach Zjednoczonych, Rząd niu- 
si wziąć już pod rozwagę zastosow anie pow aż­
nych środków, które um ożliwiłyby mu kon tro ­
lę nad tą inflacją. Dopóki bowiem (rwa oboene 
przesilenie w rolnictwie, am erykański prze­
mysł nie bodzie mógł powrócić do dawnego 
sianu ..prosperity--. Aby zaś pomóc rolnikom , 
znajdują,cym się w opłakanym  stanie, nie pozo­
sta je  żadne inne wyjście; jak tytko inilhcja.

Sprawa inflacji je s t obecnie przedmiotem 
żywych rozstrząsań w m iarodajnych kolach se­
natu. Powszechne jos.t mniemanie, że nowy kon 
gros. k tó ry  tuż po 4 marca, odbędzie nadzw y­
czajne posiedzenie, nic zdoła, uchylić się. od za­
rządzeń inflacyjnych. N iektórzy senatorow ie, 
między innymi republikanin Sap por z K ansas, 
wyrażają, .nawet zdanie, że odnośne zarządzenia 
m ogłyby się okazać konieczno jeszcze w ciągu 
obecnego okresu obrad. Z chwilą, kiedy Afry­
ka południow a odstąpiła od pary te tu  złota, li­
czą. sic tu z  tern. że i K anada pójdzie jej śla­
dem, a w takim  przypadku —-  tak  przypuszcza, 
się w kołach politycznych —  krok tak i sta łby  
się konieczny także i dla, Stanów Zjednoczo­
nych, jeżeli zechcą ocTe zachować- swą zdolność 
konkurencyjna.

Giełda krakowska.
K raków  2 stycznia. (PAT.). 3 %, pożyczka 

budowlana. 39.75.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa 2 stycznia. Dewizy. Belgja 
123.70; 124.11; 123.39; Gdańsk 173.30; 173.73; 
172.87: HoIandju 358.90: 359.80: 358-00; Lon­
dyn (2-9.79: 29.82); 29.95: 29.61: Nowy Jo rk  
telegraficznie 8.92; 8.94; 8.90; P aryż 34.85;
34.0-1: 34.76: Szw ajcaria 171.80; 11 171.37;

ł-nej sz k a tu ły  po 100 sztuk | apicrosów , W łochy 45.75: 45.97; 45.53; Berlin w obrotach 
13 zł. 50 er.. Tytoń specjalny fajkow y 40 zł. j pryw atnych 212.55. — Tendencja nieco moc­
zą 1 kg. (zniżka 10 zł. na 1 kg.) niejszn.

Zniżone ceny cygar przedstaw iają sir nasię

nic:

Fatalny wynik wykupna 
świadectw przemysłowych.
Onegdaj minął ostatni termin, do którego 

s/.y-scy przedsiębiorcy obowiązani byli wykn 
ć św iadectw a przemysłowe na r. 1933. Jak

pująen: Regalia 2 zł. 30 gr.. Rolicias 2 zł. 20 gv.. 
Coruaas 1 zł. 20 gr.. Favorite.s 65 gr.. Hawana 
65 nr.. Ratuszowe 05 gr., Belweder 55 gr., L‘.x- 
eoisiores .Ci er. P ry tan ika 40 gr.. M awąl -1(1 g i.. 
Trał>uko 35 gr., Kuba 30 gr.. portoriko  20 gr. 
Pro Patria 1 z!.. La Pinf-ura 25 gr.. Sobala d 23 
gr.. Kopernik 40 gr.. Cr.mmerciales 55 gr.. El.
Aliento 90 gr.

Obniżka"cen wyrobów tytoniowych była nic. 
wątpliwie konieczną wobec widocznego -■ 
kon.siuncji. Monopol zastosow ał ją w z a 1' 
podniesienia tego spożycia.

KURSY OBLIGACYJ.
Akcje; Bank Polski 8 8 .5 0 -8 8  — W a-sz. 

Tow. Fa.br. Cukr. 15-25. — • Tendencja nieje­
dnolita.

Pożyczki: 4%  inw estycyjna 100.25—101 — 
6%  dolarowa 55 drobne — 7% stabilizacyjna 
54.13— 51.38—54.25 - -  54.75 drolme — 10% 
kolejow a 99.50 — Listy Zastaw ne Banku Gosp. 
Kraj” bez zmiany. •— Listy mocniejsze — po­
życzki niejednolite.

Dolar prywatnie w Warszawie o godz, 
12.30 — 8.93 Pi.

Pożyczki polskie w Nowym Jorku: dillo-

dak już donosiły dzienniki, radjostacja, 
w K openhadze zorganizowała- ciekawy kon­
kurs z zakresu psychologii doświadczalnej. Or­
ganizatorem  doświadczenia, k tóre, jak się zdaje 
przysporzy zarówno railjofo-n ij. jak  nauce, wiele 
eonnesro inaterjahi. jest profesor uniw ersytetu 
kopenhaskiego dr. Edgar Robinson.

Treścią konkursu było określanie przez ra ­
diosłuchacz,ów głównych cech charakteru sp e ­
akerów duńskich, na podstawie zasłyszanego 
nrz.eg radio głosu. Dofvchczps do Knlcsruim 
Konkursowcsro w Kopenhadze mtnlyoęlo około 
nóitora tysiąc® oVmwiodzi na szereg pytań 
ood ogólnym tytułem  ..Pozna1, k to  mówi’1? 
Istotnie, znaczna ilość odpowiedzi potw ierdzi­
ła przypuszczenie profesora esyohrdoeji. że 
z gipsu słyszą,moro przez radio można ok'-eś1ić 
główne crehv (■■'inrakteni mówiącego; Najwięcej 
Irn.f:m\h c to -w ie J-d  nadesłali radiosłuchacze 
duńscy w odniesieniu do osoby jednego ze 
speakerów, którego opisano jako  człowieka 
..tw ardego11, naw ykłego do srebra-nin i daw a­
nia rrrka.zów. Istotnie, ocena wypadła trafnie: 
speakerem tvni jest były kapitan lotnictw a 
w iJskowego.

Ptopram y stacyj rad io w ych
Środa. 1 stycznia 1933.

K raków , (312.8) G. .11.40 P rzeg ląd  p rasy  
i kom un ika t m eteorologiczny; 11-58 Sygnał 
czasu, he jna ł z W ieży M ariackiej, program  na 
dzień b ieżący; 12.10 P łyty  gram ofonow e; w 
p rzerw ie  kom un ika t m eteorologiczny z W a r­
szaw y; 15-10 T ransm isje  z W arszaw y; 16.00 
P łyty gram ofonow e; 16.10 T ran sm isja  z W ar­
szaw y; 17.55 P rogram  na dzień nas tępny ; 
18.00 M uzyka lek k a  z W arszaw y; w p rze rw ie  
k rak o w sk ie  w iadom ości bieżące; 18.45 Ś w ie­
tlica strze lecka ; 19.00 Rozmaitości, k o m u n ik a­
ty ; 19.15 Inż. St. B ron iew sk i: ..Skrzynka pocz­
tow a” ; 19.30 T ransm isje  z W arszaw y; 23.00 
R e transm isjo  ze stacyj zagranicznych; 24.00 
H ejnał z W ie ij M arjackiej.

Lw ów , (380.7) G. 15.25 Lw ow ski kąoik b a r  
ce rsk i; 16.00 P łyty  gram ofonow e i ..Silva re ­
ru m 11; 18.25 Audycja „B łękitnych Akcja ,.Ra- 
d jo — dzieciom ” ; 19.00 S tosunki k u ltu ra ln e  
p o lsko -bu łgarsk ie” w ygłosi p. Iv. A lb o r li; 23.00 
R e transm isje  z© stacyj zagranicznych.

W arszaw a. (1411.8) G. 11.40 P rzeg ląd  p ra ­
sy; 11.50 K om unikat m eteorologiczny; 11.58 
Sygnał czasu, h e jn a ł z K rak o w a; 12.05 P ro ­
g ram  na dzień  B ieżący; 12.10 Płyty' gram ofo­
now e; 13.20 U rzędow y kom un ika t P. I- M.; 
15.10 K om unikat Państw ow ego Insty tu tu  E ks- 
iportowego; 15.15 K om unikat gospodarczy; 
15.30 K ron ika h a rc e rsk a ; 15.35 P rogram  d la  
dziec i; 16.00 K olędy (p ły ty ); 16.40 „Z w rot k u  
rom antyczności w  twórczości S ienk iew icza” — 
w ygłosi p ro!. H. R ydzew ski; 17.00 A udycja d la  
nauczycieli m u zy k i; 17.30 K om unikat d la  że­
glugi i rybaków ; 17.40 „W iadom ości z ruchu 
społecznego zag ran icą” ; 17.55 P rogram  na 
dzień  n as tęp n y ; 18-00 M uzyka taneczna ; w 
w  p rze rw ie  w iadom ości b ieżące; 19-00 Rozmai 
tości; 19.20 S krzynka pocztow a rolnicza — o- 
m ów i inż. W. T ark o w sk i; 19.30 F elje ton  li te ­
racki pod ty t.; „Życie literack ie”, w ygłosi dr. 
St. A dam czew ski; 19.45 P rasow y D ziennik  
R adjow y; 20.00 M uzyka le k k a ; 21.00 W iado­
m ości sportow e; 21.05 D odatek  do P rasow ego 
D zienn ika R adjow ego; 21.10 P ieśn i F r. Szu­
b e r ta ; 21.35 „Na w id n o k ręg u ” ; 21.50 R ecital 
w iolonczelow y; 22.45 U rzędow y kom u u ik a t P . 
1. M. i  k o m u n ik a t po licy jny ; 22.50 M uzyka ta ­
neczna z k aw ia rn i „Z iem iań sk ie j”.

K atow ice, (408.7) G. 13.15 K om un ika t go­
spodarczy; 15.25 K om un ikat Zw. W ynalazców ; 
15.35 P rog ram  d la  dzieci z W arszaw y; 17.30 
In term ezzo m uzyczne; 19.00 K. N itschow a: 
P o g ad an k a  z działu  „G ospodyni Ś ląska” ; 
19.25 K om unikat Z w iązku M łodzieży P o lsk ie j; 
23.00 S krzynka pocztowa w  języku  francusk im .
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Kradzież kolji z 37 brylantami.
W arś*#łva 2■ 1. (Telef. wł.}. Podczas nocy 

sylw estrowej poszła p. Lipnicka-, żona przem y- 
-low ea, na redutę, m ając kolię b ry lan tow ą z 37 
kamieni. W  czasie zabaw y, n a  k tó re j asystow ał 
jej jaiyiś; donfciUHi-, p .-L ipnicka zauw ażyła w pe­
wnej chwili b rak  kolii. Zawiadom iona o tem 
'policja aresztow ała m iędzynarodow ego spec-ja- 
1 iśtę kradzieży hiżuterji R udolfa Szaję Gruon- 
herga;- Znaleziono przy nim zagraniczny pasz­
po rt, ■'wydany przez w ładze niemieckie.

DZIENNIKARZE JUGOSŁOWIAŃSCY 
W W ARSZAW IE.

W aszawa, 2. 1. (Telef: wł.) Dziś rano przy­
ty ła  dó W arszaw y ■wycieczka, dziennikarzy ju ­
gosłowiańskich. W  południe dziennikarze jugo- 
dow iańscy • podejm ow ani byli przez Związek 
-Symn-katów D ziennikarzy w k k a ln  .sejmowym,

SAMOBÓJSTWO EMER. SĘDZIEGO.

W arszaw a. 2. U .(T elef. wl.) B. wiceprezes 
Sądu Okr. w W arszawie Stanisław ,R óżycki, m a­
ją cy  J a j  .30. popełnił* sam obójstw o z przyczyny 
nieznanej. W  paździo liku  został on frzouiesio- 
ny  na emeryturę.

ZDEFRAUDOWAL 33 TYSIĘCY GULDENÓW

G dańsk 2 stycznia. Konsul węgierski Eried 
ochultz, pochodzący z Sopot, zbiegł z G dańska 
w nieznanym kierunku po zdefrandowanin 33 
tysięcy  guldenów  gdańskich, należących do 
pruskiej loterji klasowej. Schulz był w ielolet­
nim prokurentem  gdańskiego oddziału pruskiej 
ło terji klasowej.

Stypendia Min. Komunikacji.
W arszawa, 2. 1. (Telef. wł.) Stypendyści 

szkół akadomickiclt, k tórym  przyznane zostały 
przez M inisterstwo Komunikacji stypendja w 
ubiegłych ła tach szkolnych, otrzymają, również 
w roku akadem ickim  1932/33 stypendja. po 150 
zł. miesięcznic, zaś studenci Politechniki Gdań­
skiej jo  250 zł. miesięcznic. Uczniowie państw o­
wych szkól średnich technicznych i kolejow ych 
o trzym ają Klypendja po 100 zł. miesięcznie. 
S typendja zostaną, przyznane ty lko  tym  stypen ­
dystom , k tó rzy  przedstawią. M inisterstwu Ko­
m unikacji zaświadczenie zakładu naukowego, 
•swierdzająec, że są  nadał studentam i uczelni i 
czynią dostateczno postępy w nauce, umożli­
w iające im ukończenie s ta łjó w  w czasie n o r­

malnym.

RANN! W W YPADKACH KOLEJOW YCH.
W arszawa 2. I.-'.T elef. wł.). Ministerstwo 

K om unikacji w ydało ostatnio w szystkim  okrę­
gowym dyrekcjom  kolejowym polecenie prze­
syłaniu jak najściślejszych spraw ozdań z wy­
padków  kolejowy(#u P rak ty k a  w ykazała, że 

. często do kategorji osób rannych skutkiem  wy­
padku kolejowego zaliczane są osoby, które 
odniosły tytko lekkie i powierzchowne obraże­
nia. W celu m oknięcia tych niedokładności Mi­
nisterstw o K om unikacji przypom ina dyrekcjom  
przepisy, które mówią, iż do kategorji rannych 
w7 w ypadkach kolejow ych należy zaliczać tylko 
tych podróżnych, którzy zostali pozbawieni 
możności w ykonyw ania pracy w czasie ponad 
24 godziny.

CIĄGNIENIE DOLARÓWKI.

W arszawa, 2. 1. (Telef. wł.) W  czasie dzi­
siejszego ciągnienia dolnrćw ki padły w ygrane: 
12.000 dolarów  n a  nr. 1.235.854, po 3.000 dola- 
r 'w  n a  nry: 1.247.064, 1,216-624, po 1.000 dola­
rów na n ry  368.977. 1.206.25.1, 115.007, 1,436-028 
334.991. 1.156.778, 581.460.

PORA NOCNA.

Warszawa, 2. 1. (Telef. wl.) Zgodnie z no- 
wemi przepisam i egzekucyjnem i Ministerstwo 
Sprawiedliwości ustaliło , co należy rozumieć 
przez ,-porę nocną" przy  dokonyw aniu przez 
kom orników  rówizyj i innych czynności, zwią­
zanych z egzekucją. Za porę nocną uważać się 
będzie okres oil godz. 21 do go (Iz. 7.

Zgłoszenia pielgrzymek w roku jubileuszowym.
I Citta del yaticano, (PAT.) N apływ ają do 

W atykanu 7, różnych stron św iata zgłoszenia 
pielgrzymek, k tóre przybędą do Rzymu w r. 
1933 z okazji roku jubileuszowego, ogłoszonego 
przez P iusa NT. N a posiedzeniu sekcji manife- 
stacy j religijnych włoskiej Akcji kato lickiej po­
stanow iono utw orzyć centralny komitet m iędzy­
narodowy, którego zadaniem będzie skoordyno­
wanie zamierzeń w dziedzinie pielgrzymek. Po­
rad  t-p powstanie kom itet wioski, wspóldziatają-
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TU RN IEJ HOKEJOWY W KRYNICY.

Krynica 2. 1. (PAT). W  dniu dzisiejszy111 
przed południem w m iędzynarodowym  turnieju 
hokejowym  w K rynicy W iener E islauf Yerein 
pokonał AZS. W arszaw a 4:0 (0:0, 1:0, 3:0). Gra 
prow adzona była fair 7, o3bu stron. AZS. grał 
w ybitnie defenzytm ie.

Sędziował dobrze p. Sachs.
Pogoda dopisuje zawodom. Widzów było 

około 1.500 osób.

cy z komitetem międzynarodowym.
O KONKORDAT Z AUSTRJĄ.

Wiedeń, (PAT.) ..Der Morgen” donosi, i-  
auctrjack i m inister wyznań i ośw iaty, który ba­
wił niedawno w Rzymie konferował z. sek re ta­
rzem stanu kardynałem  Facellim  w- sprawie 
konkordatu z A ustrją. DzioruLk sądzi, ,że sp ra­
wa konkordatu  załatwiona, będzie- jesz ze prz-'d 
walnym 'zjazdem katolików  niemieckich. Kon­
k o rd a t położy kres niewyjaśnionym .stosunkom 
panującym  w dziedzinie- ustaw odaw stw a rinĄ 
żeńskiaro.

TT
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będzie konferencji i  mocarstw w Londynie.
Londyn, (PAT.) Ja k  donosi „Daily Tete- chciał 1 rzystać ze wzgli ilu na niczaproszenie

graplp’ pro jek tow ana przez Mac Donalda w 
drugiej połowie stycznia konferencja 5 mo­
carstw  w sprawno usta len ia  szczegółów przyzna­
nia Niemepm równoupraw nienia zbrojeń nie 
odbędzie się. Zarówno Paul Boncour jak i 
Schieicher nie okazali chęci przybycia na tę 
Konferencję do Londynu. Paul Roneour nie

na tę konferencjo choć bardzo w niej zain tere­
sowanych sojuszników Francji, jak  Polski i 
Czechosłowacji. Sehleiclfer zaś spodziewa 
uzyskać więcej w otwartej dyskusji konferencji 
rozbrojeniowej w7 Genewie, niż w Londynie, 
gdzie Niemcy mogą być izolowane.

Japończycy z n ó w  biją Chińczyków.
Londyn, 2 stycznia. W edle równobrziniących 

wiadomości z Pekinu i Tientsiinu, w mieście 
Szan-hai-kwan, położonem w Chinach północ­
nych nad za toką L iau-tung, doszło ubiegłej
nocy do ostrej strzelaniny między wojskami 
chińskiemi a japońskiemu Wojska japońskie zu 
pełnie nieoczekiwanie otwarły na pozycje
wojsk chińskich ogień, na który wojska chiń­
skie odpowiedziały ogniem, obawiając się ata­
ku piechoty japońskiej. Sądzą, że Japończycy 
zamierzają podjąć nową akcję wojskową, aby 
odciąć połączenie Chin północnych z Man­
dżur ją.

Japonja chce zawrzeć z Rosja pakt 
o nieagresji.

Londyn, 2 stycznia. Donoszą 7. Tokio, że w 
wywiadzie, udzielonym przedstawicielom  prasy

X

prem jer japoński Saito  wypowiedział się za za­
warciem sow iccko-japońskiego paktu  o miea- 

i gresji. Zawarcie pak tu  o nieagresji z Sowieta- 
; mi Saito uw aża za. wskazane w cchi utrzyina- 
, nia pokoju na Dalekim W schodzie. Osiągnięcie 

porozumienia w tej sprawie nic powinno natra- 
! fić na żadne trudności ze w zględu na przyjaciel 
skio stosunki, jak ie  istn ieją  m iędzy Jap o n ją  a  
Rosją sowiecką. Nie w spom niał jednak  premjer 
japoński, czy zawarcia paktu o nieagresji nie 
zamierza uzależnić od uznani;, państw a man 
dżurskiego przez Rosję sowiecką.

Paryż, 2 stycznia. „P e tit Jo iinn il" ośw iad­
cza, iżo ko la  luiairodajni! upraw niły go do stw ier 
(lżenia, iż pogłoski o istnieniu tajnego paktu 
francusko-japońskiego nie odpowiadają rzeczy­
wistości. Podobny uk ład  nie zoptał zaw arty, 
a,ni nie jest b rany  w rachubę przez francuskie 
m inisterstw o spraw  zagranicznych.

Bukareszt, (PAT). N iem iecka propaganda 
rewizjonistyczna, sk ierow ana przeciwko grani­
com polskim, prowadzona przy  pomocy radja, 
spo tka ła  się z kategoryczmom potępieniem  ze 
s tro n y  Rum unji. ,,A(lverul" pisze, że Polska 
może być pewna, że nie zostanie wobec tej pro 
pagaudy osamotniona i może zawsze liczyć na 
poparcie przez Rumunję słusznych swoich tez.

Chciał „przesunąć kurytarz“  
ale przyznał s;ą do błędu.

Rotterdam, 2. 1. (PAT). Lim burg, członek 
rady stanu i jeden z delegatów  holenderskich 
na zgrom adzenie Ligi Narodów  ogłosił w „De 
Telegraph" arty k u ł o Pomorzu. O pierając się 
n a  przesłance, jakoby  ludność Pom orza była w

większości niepolską, w ysuw a p. Lim burg plan, 
ażeby k o ry ta rz  został przesunięty (!!), to jest, 
aby P o lska oddala Niemcom Pom orze -wzamian 
za rzadko zaludniony (?) pas Prus W schodnich 
p rzy  granicy  litew skiej.

Dzięki szybkiej interw encji m iarodajnych 
czynników polskich p. L im burg ogłosił nas tę ­
pnie w „De Telegraplń4 sprostow anie, w7 
k tórem  stw ierdza, żc otrzymał błędne dane od­
nośnie do ludności Pomorza, żo wobec tego nie 
może być mowy o podobnym planie, Równo- 
czcśnio zamieścił „De T elegraph" a rty k u ł zna­
nego publicysty  holenderskiego p. Cuypensa, 
k tó ry  stw ierdza wyraźnie polski charakter Po­
morza.

W arszawa, 2. 1. (Telef. wl.). Minionej nocy 
zm arł w  W arszaw ie b. podprokurator przy są ­
dzie okr. Kaz. R ettinger.

W arszawa, 2. 1. (Telef. wł.). .W dniu 9 bm. 
w yjeżdża do Genewy n a  posiedzenie kom itetu  
finansowego Ligi N arodów  prof. M łynarski.

Skargą mii?;szcści polskiej z Niemiec.
Warszawa, 2. 1. (Telef. wł.) Na porządku 

obrad sesji styczniowej R ady Ligi Narodów 
znajdzie się m. i. skarga mniejszości polskiej 
w Niemczech na teror moralny i fizyczny, jaki 
był stosowany wobec Polaków podczas o sta t­
nich wyborów7 do parlamentu Rzeszy. W skar­
dze tej, popieranej całym  szeregiem dokum en­
tów, Związek Polaków  w  Niemczech stw ierdza, 
że skutkiem  te ro m  i w ykroczeń m asow ych prze 
ciwko m niejszości polskiej, ludność po lska w 
Niemczech nio m ogła w ypowiedzieć swej woli 
podczas akc ji w yborczej. P onadto  Rada Ligi 
wysłucha opinji prawniczej co do skargi, w y­
stosowanej do Ligi przez ludność polską części 
niemieckiej Górnego Śląska, iż w ładze niemie­
ckie wbrew postanowieniom  konwencji genew ­
skiej u trudn ia ją  i uniemożliwiają, mniejszości 
polskiej zakładanie pryw atnych  kursów do­
kształcających i uzupełniających.

Pogrzeb śp. prez. Neumanna.
Lwów, 2. 1. (PAT . W  dniu dzisiejszym od­

był się tu  pogrzeb byłego, długoletniego pre­
zyden ta  m iasta Lw owa śp. Neumanna. W  cza­
sie uroczystości pogrzebowych 1 przemówienia 
żałobne w ygłosili: obecny prezydent m iasta  p. 
Drojamowski b. prezydent m iasta  profesor uni­
w ersytetu lwowskiego dr. Gh.lnmtacz oraz przed 
etawk-iele stow arzyszeń, w  'których zm arły pra 
cowal przez wiele la t. K onduk t żałobny prowa 
dzili JE . Ks. arcybiskup dr. Tw ardow ski i JE . 
arcybiskup orm iański Ks. dr. Tc-odorowiez w 
asyście licznego kleru.

ARTYSTKA ZGINĘŁA \Y PŁOMIENIACH.

P aryż 2 stycznia. W mieszkaniu dawnej 
francuskiej a rty s tk i sceni-cznej Fanny Dcsgran- 
go w ybuchł wczoraj pożar. Sparaliżow ana od 
dłuższego czasu a r ty s tk a , nio rnogła się wydo­
s tać  z m ieszkania i poniosła śmierć w płomie­
niach.

Berlin 2 stycznia. W noc sylw estrow ą do­
szło w Giessen między przeciwnikam i politycz­
nymi do krwaw ej strzelaniny, w toku której
0 osoby odniosły rany ciężkie, a 8 osób zostało 
lżej ranionych. W edle kom unikatu policyjnego, 
w noc sylw estrow ą podczas bójek politycznych 
w Berlinie zostały 3 osoby zabite, 6 odniosło 
rany  ciężkie, zaś 10 osób było lżej rannych. 
Aresztowano za udział w w ałkach politycznych 
42 esoby.

Poszukiwanie 3 mordergow-hitiepawców.
Berlin,- 2 stycznia. Rząd Rzeszy. zwrócił się 

za pośrednictwem am basadora niem ieckiego w 
Rzymie ,do rządu w łoskiego z prośbą o areszto­
wanie i w ydanie trzech hitlerow ców zbiegłych 
dc Robiono, k tórzy  stoją, pod zarzutem  zam ordo 
w ania członka oddziału szturm ow ego pnrt-ji h i­
tlerowskiej w Dreźnie. Hentecha.

P rokurator goiiorabiy w Dreźnie zwrócił się 
do sejmu śaskiego z wnioskiem  o wyda u; o po­
d a  do sejmu d ra  Bennecke. podejrzanego o u- 
dział w mordzie kapturow ym , dokonanym  na 
Heutsclm.

NIE CHCĄ OPUSZCZAĆ WIĘZIENIA.
Essen. (PAT.) Na sku tek  am,nestji zwolnio­

nych zostało w Essen 100 osób. 7, tych przeszło 
;0  wzbraniało się opuścić więzienie, m otyw ując 
tern. żc nie wiedzą, co m ają poczynać na wol­
ności. N iektórych w ładzo więzienne silą  zm usi­
ły do opuszczenia więzienia.

ROZRUCHY CHŁOPSKIE IV VORAU.
Wiedeń 2 stycznia. W Yorau w S ty rji m u ­

ły miejsce w ostatn ich  dniach burzliwo dem on­
stracje chłopskie, w następstw ie czego 9 osób 
aresztow ano. Chłopi okoliczni żądają obecnie 
uwolnienia aresztow anych, grożąc w przeciw­
nym razie marszem na Yorau, na naw et na sto­
licę Styrji. Grac. W  okolicy skoncentrow ano 
silne oddziały żandarm erii i strzelców  alpej­
skich. Wodio nadesziych w ostatn iej chwili wśa 
donmśei. chłopi zrezygnowali z masowego mar­
szu na Yorau, ograniczając się jedynie do wy­
siania dcTegacyj. Ju tro  m a do Y orau przyjechać 
nam iestnik S tyrji dr. Rmtelen. celem osobiste­
go prow adzenia akcji uspokajającej.

CHCIAŁ PRZERWAĆ PRĄD.
Wiedeń. (PAT). W pobliżu Grazu dokona­

ny  .zosta ł w7 noc sy lw estrow ą zamach na prze­
wody elektryczne, doprowadzające p rąd  o sile: 
60 tysięcy Y olt do elektrow ni m iejskiej w G ra­
zu. Spraw ca zamachu, kom unista Schwarz, zo­
sta ł skutkiem  nieostrożnej m anipulacji rażony 
prądem i zginał na miejscu. Zamach ten łączą 
dzienniki w iedeńskie z rnchnw ką chłopską 
w S tyrji wschodniej.

Nieudały strajk kolejowy w Hiszpanii
Madryt, 2 stycznia. Proklamowany na dzień

1 stycznia przez anarchistów hiszpańskich gene­
ralny strajk kolejowy spalił 11?. panewce. Poza 
pojedynczemi wypadkami niestawienia się do 
pracy przez poszczególne jednostki, prawie nikt 
z kolejarzy nie usłuchał wezwania anarchistów,

OSZUSTWA ASEKURACYJNE W LILLE.
Paryż, 2 stycznia. W  Lille w y k ry ta  została 

w ielka afera oszustw  asekuracyjnych, w którą 
zamieszanych -jest, 15 osób. w  tem dw7óch leka­
rzy. Oszuści ubezpieczali siebie i swoich róż­
nych pomocników7, aby  później n a  podstaw ie 
w ystawionych przez wm ieszanych lekarzy św ia­
dectw  żądać w ypłaty  premij ubezpieczeniowych. 
J a k  dotąd ustalono szajka  ma n a  sum ieniu 133 
wypadki podobnych oszustw. D otąd aresztow a­
no dwie osoby, podczas gdy resz ta  zbiegła.

ZATONĄŁ HOLOWNIK.
Hamburg, 2 stycznia. P rzy  w jeździe do por­

tu  (lla żaglowców zatonął dziś po południu ho­
lownik „E dith" w7 następstw ie zderzania z ho­
lowanym przez niego okrętem  motorowym.«Za- 
loga została w yratow ana.

REORGANIZACJA ARMJI RUMUŃSKIEJ.
Kiszyniow, 2. 1. (PAT.) P rasa  miejscowa 

donosi, żo podczas sesji styczniow ej rum uń­
skich izb praw odaw czych, rozpatryw ano być 
mają, p ro jek ty , dotyczące reorganizacji arm]i. 
P rojekty  przewidują, m. in, zorganizowanie szta­
bu armii na nowych zupełnie warunkach. Spe­
cjalno zainteresow anie w zbudza p ro jek t organi­
zacji w ojsk tery torialnych.

Moskwa. (PAT). R adca am basady oswifeo 
luoj w .L ondynie Bogokołow m ianowany został 
am basadorem  sowieckim w7 Chinach.

HANDEL WŁOCH Z ROSJĄ.
Rzym 2. 1. (PAT). IV Rzymie rozpoczął? 

się rokowania, pomiędzy przedstaw icielam i rzą 
dćw  w łoskiego i sowieckiego i zawarcie nowe­
go układu handlowego. W ładzom .chodzi o zró 
wnoważenie wzajem nej w ym iany towarowej- 
gdyż \hv. ychOzas Sowiety sprzedają Włochom  
więcej niż kupują we Włoszech. Rokow ania 
w lej spraw ie w szczęte były ju ż  na wiosnę 
l!">2 r., lecz zostały zerwane w czerwcu. Obec­
n e  obie' strony  znalazły podstaw y do porozu­

mienia. dlatego też Sowiety w ysłały nową de­
legację, która teraz prowadzi rokowania.
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Czerwony krąg
p rz e k ła d  B r. J .  F a lk a .
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_ Holmes opowiedział w kilku słow ach , 
cośmy widzieli. Amerykanin zacisną! ręce. 
zaniepokojony.

— Z au w a ży ł n as !  —  zaw ołał.
— D laczego  pa.n ta k  sąd z i?
—  N a  p o d s ta w ie  teg o . co się s ta ło . 

P ro sz ę  pom yśleć . W y sy ła  w łaśn ie  sy g n a ły  
do sw eg o  w sp ó ln ik a  — je s t tu  w ie lu ' cz łon ­
ków  je g o  b a n d y  w L o n d y n ie . N agie , 
w- chw ili, k ie d y  d a je  znać o g rożąea tn  n ie ­
b ezp ieczeń stw ie . p rze ry w a. C zyż to nie 
św iadczy , żc a lbo  zau w aży ł nas z okna na 
u lic y . a lbo . żc zdał sobie nag le  sp raw ę 
z g ro żą ceg o  m u bezp o śred n io  n ieb ezp ie­
cz eń s tw a . p rzed  k tó re  nr ch c ia ł się u ch ro n ić?  
Co pan o tom  m yśli. Mr. I lo lm ss?

— M usim y iść za raz  i zobaczyć, sam i.
—  Ale nie m am y ro zk azu  a re sz to w a n ia .
— T łu m aczą  nas p o d ejrzan o  oko licz­

ności — rzek ł G regson . —  N a raz ie  to  
w y k a r rz y .  K iedy  go p rz y trzy m am y . Now y 
Y ork bodzie nam  m usiał pójść im ręku. 

.B iorę o d p o w ied z ia ln o ść  za jego  a re sz to w a ­
nie w te j chw ili.

N aszym  urzędow ym  d e teb tu w o m  b rak  
czasem  in te lig e n c ji. ale n ig d y  odw agi.
H w aitiinK

G ieg so n  w chodził n a  sch o d y , ab y  a re s z to ­
w ać teg o  g ro źn e g o  m o rd ercę  z 'z u p e łn y m  
spoko jem  \ p o w ag ą , ja k b y  w stępow ał na. 
s topn ie  w io d ące  do b iu r S co tla n d  Y ard u . 
A je n t Pśnkertoina- chciał go  w y p rzed z ić , ale 
G rogson  zao p o n o w ał en erg iczn ie . N iebez­
p ieczeństw a L o n d y n u  lęrly  p rzyw ile jem  
lo n d y ń sk ie j p o lic ji.'

D rzw i n a  lew o na trzeciom  p ię trze  s ta ły  
o tw o rem . G rcgson  w szed ł do m ieszk an ia . 
W szędzie, zu p e łn a  cisza i ciem no. Z apaliłem  
za p a łk ę  ; zaśw ieciłem  la ta rk ę  doteiktyw ów . 
K iedy  zap łonę ła  ja sn o , w ydaliśm y  w szyscy  
o k rzy k  zdum ien ia . Na pod łodze zazn acza ły  
się św ieże ' k rw a w e  p lam y. C zerw ono śla d y  
zn u e rza iy  w n aszą  s tro n ę  i w iod ły  z d ru ­
g iego  poko ju , k tó re g o  d rzw i by ły  zam k n ię ­
te . G regson  p ch n ą ł je  j podn iósł w górę  I 
la ta rk ę , p o d czas g d y  m y w szyscy  za jrzę- j 
iiśm y do w nętrza! w y ch y la jąc  g łow y  z p o za !  
jeg o  pieców .

rażo n y . O bok je g o  p raw ej ręk i leża ł

Na p o d ło d ze  p u.-tego p oko ju  leża ło  
ciało  o lb rzym iego  m ężczyzny , z w y k rz y ­
w ioną s trasz liw ie , 'g ład k o  ogolona sm agłą 
tw arz ą , -lego głowa- sp o czy w ała  w k a łu ży  
krw i. o k a la ją c e j ją  szerokiom  pasm em  

d o b rze  w idocznej na b ia łych  d esk ac h . 
N og i m ia ł zg ię te  w k o la n ac h , ręce  ro zp o ­
s ta rto  w agrm jjj a iz  jego  szerok iej, bru 
naf.uej. o d s ło n ię te j szyi s te rc z a ła  b ia ła  rę ­
kojeść noża. w b iteg o  g łę b o k o  w ciało . J a k ­
kolw iek  b y ł to o lbrzym , m usia ł paść. pod 
ty m  s trasz liw y m  ciosem , ja k b y  piorunom  I

„ „  «....... - x— — . n a
p o d ło d z e  w ie lk i, obosieczny  sz ty le t z rogo ­
w ym  trzonem , a trochę d a le j czarn a , sk ó r­
kowa. -ręlkawiczka.

— N a B oga! T o  sarn C zarny  G or­
gi a no! —  zaw ołał a m e iy k a ń sk i d e te k ty w . — 
K to ś nas w yprzedził.

— Oto świeca- w oknie . Mr. Ilo lm es — 
rze k ł G regson . —  Co p an  robi'?

H olm es p rze sze d ł p rzez  pokój, zapalił 
św iecę i p rzesu n ą ł ją. szereg  raz y  poza 
szybą tam  i z pow ro tem . P otem  w y ch y lił 
sic z okna. zgasił św iecę i rzucił j ą  na 
pod łogę .

j o  się przyda. — :zek i. P o d szed ł do 
I o g lą d a ją cy c h  zw łoki d e te k ty w ó w  i s ta ł 

przez cilrwilę. zad u m an y .
—  Mówi pan  — rzek ł w k o rk u  — że 

, z b ram y  w yszło  przez czas p ań sk ieg o  ś łrć -  
: żowarnia. trzech  ludz i?  Czy wbfcdał ich pan
dobrze?

— T ak  jest.
— Czy je d n ą  z nich nie by] m łody 

m ężczyzna la t około  trzy d z ie s tu , z czarn ą  
bro lą . b ru n e t, śred n ieg o  w zro stu ?

—  T ak . on w y szed ł osLKni.
— Zda je się. żo to , nasz człow iek . Mogę 

podać panu  jr>p-n r} n;iu ,  a t n m am y zn a ­
kom ite  odbicie  jego  s tóp . To now inuo w y­
s ta rc z y ć .

— Nie bardzo . Mr. H olm es, na ty le  rnil- 
jonow  m ieszk ań có w  L ondynu .

— Być m oże. I  dla/tego w ezw ałem  na- po  
m oc tę  pan ią .

O dw róciliśm y się  n a  te  słow a. W  
drzw iach  s ta ła  s m u k ła  p ię k n a  k o b ie ta  — 
ta je m n ic z y  lo k a to r  % B loom sbury . P o s tą p i­
ła  kilka, k ro k ó w  na.przód, z śm ierte ln ie  b la ­
d ą  i  bo leśn ie  w ykrzyw ioną, tw a rz ą , w p a trz o ­
n a  p rzerażonym i octzyma w  ciem ną p o sta ć  
n a  pod łodze.

_ —  Z abiliśc ie  go! — szep n ę ła . — Oh, D io 
mi.o, zab iliście  gv>! — P o tem  u sły sza łem  g b  
bobie w estch n ien ie  i o k rz y k  radośc i. Zoczę 
la  ta ń c z y ć  po p o k o ju  i k la sk a ć  w  rę c e ; .je, 
czarn e  oczy  w y ra ż a ły  w ielk ie  zdum ienie' 
a  u s ta  w y p o w iad a ły  ty s ią c e  słów  bez zw ią­
zku. W idok  te j k o b ie ty  o d ch o d zące j od 
zm ysłów  b u d z ił g rozę  i zdziw ienie. N agle 
o p anow ała  się  i obrzuciła, nas  p y ta ją c rm  
wz rokiem .

— Alo w y! Y \y je s te śc ie  z po lic ji?  To 
w y zabiliście  Jó z e fa  G orgia no ?  N iep raw ­
daż?

—  Je s te ś m y  z policji, m adam e.
R o zg ląd n ęła  się d o k o ła .
- -  A g dzie  je s t G en u a ro ?  -  zap y ta ła . 

To mój m ąż, G ennaro  L u cca . Je s te m  Ł u c ja  
LitCM. a. oboje p rzy b y liśm y  z. N ow ego J o r ­
ku . G dzie je s t  G en n a ro ?  W ezw ał runie przęśl 
chw ilą  z teg o  okna. i p rzy b ieg łam  n a ty c h ­
m iast.

(Ciąg dalszy nastąpi).
reggawgwmmnmła

W  A ŻNE D L A  B U D U J Ą C Y C H !

Przed zakupnem jakich­
kolwiek m a t e r j a ł ó w  
b u d o w l a n y c h  — żą­
dajcie o f e r t y  od firmy

MIEJSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE
K R A K Ó W ,
B A S Z T O W A  10.
TELEFON Nr. 1 1 4 -7 2 .

-tyżwy specjaln e _
ostrzy, brzytwy, nożyc, ki, jg. 
noże osadza, dodaje n <y jg 
w e  ostrza. S z 1 i fi e r n i a j§ 

Szybkość. s
Krakó  pl. M ariack i 9 §| 
Firma Jó?ef Zubikowski 1 
Namie’scu wła3ne wariz afy j§

G o s p o d y n i  starsza z ru- §  
tyną szuka posady. vefe-! |§ 
rencia w admiirstr .  B R .1 §§

Pektoraliki

IS TN IE IĄ C Y  00 LĄT 44.

Z a g ł a d  Wyrobów Ś l u s a r s k i c h
ARTYSTYCZNYCH I BUDOWLANYCH

l u d w i k  g ó r k a
Kraków, ul. C za rn o w ie jska  L. 17. -- Tai. 121-32.

Wykonuje wszobia roboty w zatras ślusarstwa wr.hodząoa 
W ykonąni*  so lid n o  ! £ en y  honiturcitcy n c .

gumowane dla PT. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

' !  skarpetki, kape usze ;
’’ p o t e B a ;

R O M A N  i
b b b b w b w m b

i

ISTNIEJE PRZESZŁO W© ‘AT
Odznaczona 20-tu p r e m ja m i, 2-ma nagrodami państwewemi, 10-ma złotymi medalami

G r a n d  P r ! x  Rjeym 1 9 2 6
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926,

Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 

Złoty medal Wilno 1928, złoty medal P. W. K. Poznań 1925> z!o,y niedal Wi,no 1930‘

O dlew nia  dzw onów

KAROLA

Schwabego
w  B iałej k. Bielska
Poleca d z w o n y  dowolnych 

wielkości i o wszelkich życzo- 
nych łonach, o niedoścignionej 
jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych i zespo­
łów kdkudzwonow ych.

Dostraja nowe dzweny pod 
gwarancją czystej harmonji do 
już istniejących.

Przelewa pęknięte d z w o n y ,  
przemontowuje stare s y s t e m y  
dzwonienia na nowe.

W y k o n u j e  kompletne kon­
strukcje żelazne zastępujące cał­
kowicie d z w o n n i c e  lub kon­
strukcjo drewniane w wie ty.

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru! 
C e n y  n a j n i ż s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  s p ł a t y !

5F A R .  & K Ł  A E>

PŁÓCIEI BIELIZNY i towar. BŁAWATNYCH
K R A K Ó W  -łk k o w a l s k i * W IŚL N A  8.

o o u e r d !

S K A R P t T Y

Kraków, 
ulica F iorjańska 40. '\

' t J Y .  Krawaty, bielizna męska i damso nieliz.ia tyrkot wa, rafony 
damskie farluszki kuchen, kolorowe i bia 0 rfia pekalowych

CHU-SUI bzarne klasztorne 
WieSki wybór. ceny niskie.

Nowa premja ćziców" trafne i cenne uwagi P. Zarzyckiego 
, 4) ,Jipiphania — myśli człowieka świeekie- 

, ,  ,  , ,  „ ,  , go o Akcii K atolickiej11 —  uwagi profesora
dla abonentów,,ułosuNar. n akcji Katolickiej, jej zada-

Podobnie jak  ła t poprzednich. lak i w tym 
roku W ydaw nictwo ..Głosu N arodu '1 pragnie 
udzielić wszystkim  Czytelnikom dziennika cen­
nej i in teresującej prc-iuji \y postaci bardzo zaj­
mującej i pożytecznej lektury. Na prem ię tę 
złoży się szereg wyborowych książek, k tóre 
na zupełnie w yjątkow ych w arunkach będzie 
mćgl otrzym ać każdy Abonent ..Głosu N arodu" 
f.o nadesłaniu prenum eraty za pierwszy kw ar­
ta ł 1933 roku. Dzisiaj, zwłaszcza, gdy wobec 
niezwykle trudnych w arunków  m atcrjalnych 
nabycie ciekawej i w artościow ej książki prze­
kracza dla. niejednego możności finansowe a 
przeciąż jest ona konieczną potrzebą duchową 
kulturalnego człowieka —  pragniem y częścio­
wo wypełnić te lukę i umożliwić naszym Abo­
nentom nabycie kilku cennych wydawnictw za 
całkiem w yjątkow ą, ulgową cenę.

K ażdy Czytelnik, k tó ry  nadeśie prenum era­
tę za, pierwszy kw artał 1933 r. otrzym a po na­
desłaniu kw oty  5 zł- (i 70 groszy n a  opłatę 
pocztową) następujący  kom plet:

1) ..Kiedy księżyc umiera’’ interesująca po­
wieść m łodego a znanego już au to ra  Jerzego 
Brauna, drukow ana w swoim czasie w odcin­
kach „Głosu N arodu11-

2) „Naród a anuja” niezwykle zajm ujące 
studjum  gen. Stanisława Hallera poruszające

sposób b a rw n y  i żyw y ten zawsze, a dzisiaj 
czcgólnie ak tualny  temat, stosunku społe­

czeństw a do siły zbrojnej państw a.
3) „O 'wychowaniu —  W skazów ki dla ro ­

ntach i realizacji w yżyciu —  przekład z nie 
mieckiegc ks. Dra Ja n a  Korzoukiewicza.

3) „Kościół a polityka” w ybitne dzieło prot. 
Dra L. K oplcra w tłum aczeniu ks. Dr. J . K o  
rzoukiewicza —  dające znakom itą, śeisią i lo­
giczną Odpowiedź na zagadnienia związane z 

czynnym  udziałem katolików  w życiu puhliez- 
tifcm. >

Ja k o  szóstą książkę w tym  komplecie — 
premji —  otrzym ają Abonenci do wyboru

albo: „Pismo Świe.te na kazalnicy"   ks.
d ra Michała, kard . v. Faulhabera w tłum acze­
niu ks. Dr. J. Korzonkiewicza (dla, duchowień- 
stwa).

albo; „W  sprawie kazań sejmowych Skargi’’ 
rozprawa, prof. Tgu. Chrzanowskiego. W szyst­
kie f.e książki wyślemy każdem u z Abonentów 
k tó ry  nadeśie prócz prenum eraty za pierwszy 
k w arta ł 1933 roku kw otę 5 złotych, oraz 70 
groszy na opłatę pocztową. Nadmieniamy, że 
cer.a księgarska tych dziel wynosi przeszło 10 
złotych.

P onadto  każdy Abonent „Głosu Narodu", 
k tó ry  uiści prenum eratę za miesiąc styczeń ma 
rraw o  do nabycia książki: „Cztery Ewangelje 
dla wszystkich” po zniżonej cenie zł. 3-50 (ce­
na księgarska zł. 8.50). P rzesyłka pocztowa 
70 groszy.

W ydawnictwo -G łosu N arodu11 spodziewa 
się, że Abonenci korzystać będą z okazji naby ­
ci?- tanio cennych książek. ,

Za dział ogłoszeń K edakeja n ie  b ierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane ,  .
Komunikaty po kronice .

na 1-ezei

Drobne za wyraz W gr.
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie mieisca dolicza sie 25 Droc.

Wydawca z* „Głos Narodu" Skę t ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr ->Axef Warchałowski. Drukarnia Ĝłoau Narodu" pod aari. R-ierkA


